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BANDY ANDERSA ZAGRAŻAJĄ SPOKOJOWI
Jugosławia domaga się rozpatrzenia sprawy

LONDYN, 16.2. (PAP) — Agencja Reu­
tera donosi, iż delegat Związku Radziec­
kiego do ONZ, zastępca komisarza ludo­
wego opraw zagranicznych. Wyszyński, 
przesłał na ręce sekretarza generalnego 
Trygve Lie memorandum delegacji ju ­
gosłowiańskiej w sprawie okecodM ar- 
«nSl polskiej pod dowództwem gen. An­
dersa we Włoszech.

W 1'Scie, datowanym z dnła 15 lutego. 
Wyszyński stwierdza, i i  przesyłając me­
morandum rządu federacyjnej ludowej 
republiki jugosłowiańskiej w uprawie ar­
m ii polskiej we Włoszech, oraz odpis li­
sta zastępcy Jugosłowiańskiego minłstra 
gjnraw zagranicznych Bablera, delegacja 
radziecka pozwala sobie zwrócić uwagę 
członków Rady Bezpieczeństwa w imie­
niu ZSRR na fakty, podane w memoran 
dum Jugosłowiańskim.

,.Uważam za swój obowiązek dodać — 
pisze Wyszyński — ie  rząd Jugosłowiań- 
ald Jest zdania, i i  W YPADKI, WY8ZCZK 
GÓLNIONE W MEMORANDUM, MOGĄ 
ZAORA2AC W PRZYSZŁOŚCI SPOKO 
JOW I I  PORZĄDKOWI NA GRANICY 
JUGOSŁOWIAŃSKO - WŁOSKIEJ i we 
hec togo zwróć*1 ®lę do rządu ZSRR z 
prędką przedstawienia całej oprawy Ra­
dzie Bezpieczeństwa“.

Memorandum rządu Jugosłowiańskiego 
stwierdza, ł ł  armia, złotona z emigran­
tów polskich, pod dowództwem gen. An­
dorra, znajdująca się w ełrwili obecnej 
we Włoszech, przesunęła w ostatnich 
miesiącach zwoje kwatery ku północy 1 
północe -  wschodowi, *bl! tając 4ę coraz 
hardziej ku granicom federacyjnej ludo­
wej republiki jugosłowiańskiej. W listo­
padzie ub. r. 8 tys. żołnierzy armii An­
dersa przybyło de Udine, miejscowość’ 
potoionej w odległotoi 2« km od jugosło­
wiańskiej Marchii Julijskiej 1 45 km od 
obecnej granicy państwa.

W grudniu pierwszy oddział, złożony z 
700 żołnierzy, zjawi! ełę w Trieście. Żoł­
nierze nie noellt godła polskiego.

W ciągu stycznia dały się zauważyć 
wzmożone ruchy wojsk 1 w chwili obec­
nej armia gen. Andersa panuje nad oa- 
łą linią Bolonia — Ferrara — Padwa — 
Wenecja — Treviso — Udine. Wszystkie 
brytyjski® oddziały zostały wycofane z 
północnego wybrzeża Adriatyku. Coraz 
nowe jednostki emigracyjnej arna« pol­
skiej przybywają do Wenecji i Ud'ue.

W szeregach emigrantów polskich panu 
je WROGIE NASTAWIENIE WZGLĘDEM  
FEDERACYJNEJ LUDOWEJ REPUBLI. 
K I JUGOSŁOWIAŃSKIEJ. Dzienniki 1 
literatura propagandowa, wydawane 
przez oddziały Andersa, redagowane są 
w duchu wyraźni® agresywnym. JUGO-

Sesja Rady Najwyższej
ZSRR

MOSKWA, 16.2 (PAP). — Prasa 
radziecka opublikowała dekret o 
zwołaniu sesji Rady Najwyższej 
ZSRR na dzień 11 marca b. r. w
Moskwie.

Walki w Indonezji
MOSKWA, 16.2 (PAP). — Agen­

cja Tass donosi, że w  Indonezji 
wzmogły się znowu działania wo- 

* jenne.
W rejonie Bandungu doszło do 

b itw y między oddziałem japońskim 
a wojskami indonezyjskimi.

Pierwszy sąd doraźny
w Warszawie

Początek sensacyjnej rozprawy sądo­
wej przeciw sprawcom nylonow ych na­
dużyć w Żyrardowie wyżnaczociy zostan 
na dzień 20 b.m.

Będzie to pierwsza sprawa w_ W arna-
M e zoRpwtrywan« w m »  “ —

SŁOW IAŃSKIE ODDZIAŁY Q U IS LIN - 
GOWSKIE USTASZI, KTÓRE PO U- 
WOLNIENIU JUGOSŁAW II, UCIEKŁY 
DO WŁOCH, WSPÓŁPRACUJĄ SClSLE 
Z AR M IĄ GEN. ANDERSA, do które j 
szeregów wstępowali ostatnio obywatele

jugosłowiańscy pod hasłem w a lk i z ko­
munizmem. Rozsiewane są wieści, iż a r­
mia gen. Andersa obejmie wkrótce od­
cinek, zajęty dotychczas przez 89 dywi­
zję amerykańską w M archii Ju lijsk ie j i 
Trieście.

Uroczyste otwarcie rokowań
poSsko-czechosłowackicft

PRAGA, 16.2 (PAP). — W historycznym pałacu Czernińskim, w sie­
dzibie praskiego MSZ, położonym na wzgórzu Hradczyńskim odbyło się 
w południe 16 b. m. uroczyste otwarcie rokowań polsko-czechosłowackich.

Prasa czeska zamieszcza dziś na czołowych miejscach pod wielkimi ty­
tułami: „Czechosłowacja i Polska przed nową sytuacją“, „musimy prze­
zwyciężyć drobne problemy i porozumieć się“ wiadomości o rozpoczęciu 
rokowań polsko - czechosłowackich.

Winni klęski wrześniowej
będą pociągnięci do odpowiedzialności

Wkrótce ukaże się w Dzienniku Ustaw długo oczekiwanj 
o odpowiedzialndści za klęskę wrześniową i faszyzację życia ]

W Realizuje on postulaty najszerszych warstw naszego społeczeństwa, 
które stale domagało się kary dla tych, eo wtrącili Polskę w bezmiar 
nieszczęść i usiłowali zatruć ją jadem faszyzmu. (SAP).

Komuniści wejdę do rządu Girala
Hiszpańska partia komunistyczna oznajmiła o swym przystąpieniu do 

bloku demokratycznego, który obejmuje partie republikańskie, socjali­
stów i narodową konfederację pracy. Powodem decyzji komunistów 
było stworzenie zjednoczonego frontu przeciw gen. Franco w celu oba­
lenia reżimu gen. Franco w imię demokracji i republiki- Komuniści 
w chwili obecnej prowadzą rokowania z Giralem, premierem republi­
kańskiego rządu hiszpańskiego.

Wejście komunistów do rządu Girala oznacza, i i  będą w nim repre­
zentowane wszystkie grupy republikańskie.

Pomorze przoduje 
w zdawaniu świadczeń
Województwo pomorskie przo­

duje w zbiórce świadczeń rzeczo­
wych. D rugi już z kolei, po powie­
cie szubińskim, powiat Chełmno 
wykonał plan dostaw zbożowych 
w 100 proc. Między szeregiem po­
wiatów na Pomorzu zawiązał się 
wyścig o lepsze w yn ik i pracy. Po­
w iaty: Wyrzysk, Inowrocław, Byd 
goszcz i  Tuchola osiągnęły już 10 
lutego blisko 90 proc. wyznaczo­
nych im  kontyngentów.

Pomorze zawdzięcza dobre w y­
n ik i zgodnej współpracy partyj po 
litycznych, a w szczególności PPR, 
PPS i Stronnictwa Ludowego. W 
TEJ WSPÓŁPRACY TKW I KLUCZ 
POWODZENIA.

W Tarnowie miejscowe organi­
zacje PPR i PPS oddały do dyspo­
zycji starosty 100 robotników i  100 
pracowników umysłowych, którzy 
mają pomóc w  akcji świadczeń rze 
czowych. Stworzone brygady w y­
ruszyły już na dwutygodniową pra 
cę w teren. Najwyższy czas, by 
inne miasta poszły za przykładem 
Tarnowa.

Stan wyjątkowy
w Kalkucie

MOSKWA, 16.2 (PAP). — Agen­
cja Tass donosi, że władze angiel­
skie ogłosiły w Kalkucie stan w y­
jątkowy. Dla zapobieżenia rozru­
chom wzmocniono garnizon woj­
skowy w  mieście oddziałami pie­
choty i  oddziałami pancernymi .

W ciągu ostatnich dwóch dni zgi 
nęło w  czasie rozruchów ulicznych 
14 osób, a liczba rannych wynosi 
170, w  tym  13 żołnierzy amerykań 
skieh.JWauC V-.

POMNIK WDZIĘCZNOŚCI BĘDZIE ODBUDOWANY
Wezwanie Związku Zawodowego Włókniarzy w łodzi

W Łodzi odbywają się bez przer i ciw sprawcom wysadzenia w  po- 
w y manifestacje protestacyjne prze |

Wojska Pol-

» f  M a r  Sn C z ą ż o w u  p r x o d m t a w lc lo l l t n  S e r b ó w  S u J y c -  
Hlch w r o z m o n ie  z  ministrem pracuj t<w .  Janem 
S fa r ic z tJ k fe m  w  L o n d y n i e  * *  c x a i> /e  o b r a d  E g r o m a -

A rm ii Czerwonej 
skiego.

Zarząd Główny Związku Zawo­
dowego Robotników i  Pracowni­
ków Przemysłu Włókienniczego w 
Polsce, w  im ieniu 150 tys. członków 
Związku uchwalił rezolucję, wyra 
żającą głębokie oburzenie z powo­
du zburzenia przez bandytów re­
akcyjnych pomnika bohaterów A r­
mii Czerwonej i Wojska Polskiego. 
Rezolucja stwierdza, że pomnik mu 
si być odbudowany z datków całe­
go świata pracy. Rezolucja wzywa 
robotników i zakłady pracy do je ­
dnorazowego opodatkowania się w 
wysokości 1 proc. miesięcznych za­
robków na rzecz odbudowy pomni 
ka żołnierzy A rm ii Czerwonej i 
Wojska Polskiego oraz wysadzone­
go przez Niemców pomnika Tade­
usza Kościuszki.

Zarząd Główmy Związku W łók­
niarzy złożył na ten cel 10 tys. zło­
tych.

O dąlszych ¿kładkach donosimy
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' TRZEBI DZIEl PROCESU BAH0YTÚW z NSZ
Dalsze zeznania oskarżonych

W trzecim  duRi procesu przeciwko i ‘i 
zbirom z NSZ-u zeznawał w dalszym cią­
gu Roman Jaroszyński — ,,szef pogoto 
w*a akcji specjalnej—krwawego PAS-u" 
na okręg podlaski.

Jaroszyński nie szczędzi swoich kam­
ratów  i „sypie“  ich wszystk'ch po kole1 

Na wstępie podważa on zeznania inne­
go szefa PAS-u — Zygmunta Wolan’na — 
oświadczając, iż ten otrzym ał od niego 
w s erpniu ub. r. pieniądze, pochodzące 
z rabunku w Inbelsk tn browarze „Jeleń” 

Wolanin zeznał uprzedno, jakoby Już 
po 15 lipca wystąpił z organizacji.

— N*e byłem, ale słyszałem.
1 — Co się stało z tym Żydem?
— Zab:to go. Wyrok wykonał ,-Szary’*
-— Dlaczego? t
— Bo był Żydem.
— I  to wystarczyło?
— Tak. Tafcie były instrukcje, a zresz­

tą ,,Szary“ był „twardym, duchowo zde­
cydowanym narodowcem".

— Skąd były te ¡instrukcje?
— Z komendy głównej od majora 

„Henryka” i -całej góry.
— A skąd czerpała instrukcje komen­

da główna?

Oskarżony m ilczy. M ilczy równ*eż, gdy 
prokurator pyta, czy wi&domo mu było, 
że takie poglądy na całym kwiecie m'ało 
tylko niemieckie Gestapo.»

— Czy były również instrukcje co do 
mordowania żołnierzy 1 oficerów radziec 
kich?

— Tak. Były wyraźne instrukcje, aby 
zab;}ać gdzie się da żołnierzy 1 oficerów 
A rm ij Czerwonej.

W poniedziałek rozpocznie zeznania in ­
ny. niemniej krwawy zb ir NSZ, W łady­
sław Żw irek — z zawodu nauczyc el 
gimnastyki.

Dekret o uposażeniach wojskowych
Nowe uposażenia znacznie wyższe od dotychczasowych

BYŁ WSZĘDZIE — ,-NIE ROBIŁ N IC"
Oskarżony stara s'ę zasugerować sądo­

w i, iż w NSZ znalazł s’ę przypadk'em, a 
później wystąpić już nie mógł, gdyż byi 
ścigany przez organa bezpieczeństwa, a 
i  ze strony samej organizacji mógł by 
również spodz ewać się k u li w łeb.

Przy wszystkich zbrodniach był obec­
ny. I  w Wierzchowinach * przy napadzie 
na lotnisko radzieckie pcd Siedlcami, 
gdzie w okrutny sposób zamordowano 
dwóch lotników  radź eckich, i podczas na 
padu na browar ,-Jeleń“  w Lublin ie  — 
„ale był ty lko  św’adkiem“ , a udziału 
bezpośredn ego nie brał nigdzie...

W pewnej chw 'li zapędza się tak dale­
ko, iż mówi; — ,,Ja wszystko wykonywa­
łem z umiarkowaniem- bez szkody dla 
społeczeństwa".

Te słowa w ustach „krwawego Roma­
na”  są jakim ś szubien'cznym chyba hu­
morem — makabrycznym żartem.

Gdy sędza pyta, jak ie  były zadania 
PAS-u Jaroszyński recytuje szybko:

— U kw 'daeja pracowników bezpieczeó 
stwa, ipdic.fi urzędników- działaczy de­
mokratycznych, Żydów. Ukra ńców, n i­
szczenie m ajątku państwowego, sian’e a- 
narehii ; zamętu ' nawoływanie do dezer­
c ji z wojska. B yły również instrukcje- 
aby szefowie PAS-ów m iejskich w kra­
dali się do bezp eczcństwa. m il!c ji oby­
w atelskiej adm inistracji i aby stara li się 
uzyskać broń pod pretekstem urzędowa­
n i  Plany PAS-ów na okres wyborczy 
były również nemałe. M iły  one spotę­
gować w ielokrotnie swą akcję te rro ry­
styczną. B yły również projekty wymor­
d o w a n i w ielu, w ielu setek, a nawet ty ­
sięcy ludzi i zorganzowania zamieszek 
w kraju.

— Jak zorganizowany był wywiad
NS-Z?

— Na każdym obszarze b y li wywiadów 
cy, którzy zdawali swe meldunki da ko­
mendy. B yli oni tak śe!śle zakonspiro­
wani. że nawet Jaroszyński, stykając się 
ciągle z ludźm i z NSZ nie wiedział, któ ­
rzy. z nich należą do wywiadu. Na swoje 
usług’ m ai on wywiad inny w łonie wlas 
nego PAS-u

RABOW ALI — DLA SIEBIE
O poziomie etycznym członków organi 

zacji świadczy zez»an!e Jaroszyńskiego 
o tym, jak to jeden z jego kamratów u- 
krad l konia, a inny znów — „Lam part“ 
— za‘nkasowawszy prawV wszystkie p’e 
niądze, uzyskane z napadu na browar 
.-Jeleń" — uciekł do Warszawy.

Wspomn'ano w te j spraw’e również o 
^organizacji“  Orzeł B ały któ re j działal­
ność polegała jedynie i wyłącznie na ra­
bunkach. NSZ ebe ala ją  z łkw dow ać ze 
względów konkurencyjnych, Póivn!eż ze 
względów konkurencyjnych I kw ’dowann 
tych. którzy zajmowali się rozbojem na 
własną rękę.

Do rozbojów m 'al prawo tylko NSZ!
ZDJĘCIA Z WIERZCHOWIN

W pewnej chw ili przewodniczący wrę 
eta Jaroszy ńskepiu szereg zdjęć.

— Czy oskarżony poznaje co to jest?
— To akcja w W ierzchowcach — pa 

da zimna, cyn'czna odpowledź.
— Czy w dział to na własne oczy?
— Nie- nie w em  n e pamiętam.
Spokojn'e oglądał okrutnie zmasakro­

wane c'ala: niemowlę wyrzucone przez 
szybę roln'ka, którego zatłuczono pałką 
gd- oświadczył że n'e ma bron*.

Wsiwtcy wiedzą dobrze iż Jaroszy ńak* 
bra ł bezpośredni udział w tych ohydnych 
zbr- dulach./Sala patrzy na. jego spokoj­
na twarz ńa ręce- które nie zadrżały.

— Czy po akcji WP ws* W erzcbow’n» 
widz" >r jeszcze jak'égo żywego człowie­
ka?

Waha się przez chwilę i mów*:
— N e. W działem żywego czlow’ek-t 

aie to było za wsią. koło gorzelni.
Sad pyta w dalszym c''ągu: — Czy os 

kar żony był przy tym, jak to otoczone 
m ały cddzialek Wojska Polskiego. Wśród 
żołnierzy był wtedy Żyd podchorąży

R ada  M in is t r ó w  n a  p o s ie dze n iu  
d n ia  14 lu te g o  1^46 r .  u c h w a li ła  
n o w y  d e k re t o u p o sa że n iu  w o js k o ­
wych. N o w e  uposażen ia  p rzys to so ­
wane są do  w a ru n k ó w  p o k o jo w y c h  
i  są znacznie w yższe  od d o ty c h c z a -

LONDYN, 16.2 (PAP). Członek delega­
c ji francusk ej Paul Bo-noour, k tó ry byi 
przez 15 la t przedstawić elem Francj1 w 
Ldze Narodów oświadczył koresponden­
tów1 Agencji Reutera, !ż największym 
os ągn ęciem Generalnego Zgromadzan a 
ONZ jest powołane do życ a Rady Bez-

Delegatura Katów cka Kom sj- Spe­
cjalnej do Walk z Nadużyciom : Szko- 
dn ctwem Gospodarczym, przystąp la do 
organ- zowan a we wszystkich ndastach 
wydz eionych i na terene województwa 
śląsko .  dąbrowskiego pow!«towych B ur 
Skarg przy powałowych i m ejsłc’ch Ra­
dach Narodowych z żądań em przyjm o­
wania zgłoszeń wszelk cb wypadków na-

W  dniu 15 lutego b r. stanął przed 
specjalnym -ądem Karnym w Warszawie 
Jan Limke, z  zawodu śhrsant »skarżony 
o współudział z niem ieckim i wla-d-zamr 
oktinacylnymii, o należenie de orgamza- 
Jli SD oraz znęcanie ęe oat} Polakanr 

Według zeznań świadków oskarżony 
byf zastępcą komendanta obozu pracy 
w Warszawie przy ul. L itewskie! 13. No­
s ił mundur SS z wszysflrimi oznakami.

sowych. W szczególności uległy 
podwyżce uposażenia podoficerów 
zawodowych i młodszych oficerów.

D e k fe t  w c h o d z i w życie z d n ie m  
1 marca 1946 r.

peczeństwa oraz Sztabu Wojskowego.
Rada Bezpieczeństwa dała dowód, lż 

n-e zawaha sę  przed rozpatrywanym  
najbardzej zaw łych zagadnień politycz­
nych. Sztab Wojskowy da Radz e Bezpie­
czeństwa siłą  m il tam ą na poparć e je j
decyzj1.

„Tajna dyplomacja skończyła się”
oświadczył przewodniczący Zgromadzenia ONZ

BRUKSELA, 16.2 (PAP). — Przewodniczący pierwszego Generalnego 
Zgromadzenia ONZ, belgijski m inister spraw zagranicznych Paul Hen> 
Spaak powrócił do Brukseli.

Zapytany o w yn ik i prac Generalnego Zgromadzenia, Spaak oświad­
czył: „C i, którzy sądzą, że wszystkie polityczne, społeczne i gospodarcze 
problemy ogólnoświatowe zostaną rozwiązane jak gdyby pod dotknię­
ciem różdżki czarodziejskiej, będą rozczarowani. Natomiast ci, którzy 
zdają sobie sprawę z różnicy punktów wyjściowych i  początkowych 
przeszkód, oraz ci, którzy wiedzą, iż pokój będzie wynikiem  i nagrodą za 
początkowe trudności i przeszkody oraz za długotrwałą pracę, będą za­
dowoleni. Stworzono organizację, która rozpoczęła swą pracę. Wkroczy­
liśmy w nową fazę jawnej dyplomacji. Tajna dyplomacja już się skoń­
czyła. Stworzono narzędzie, które dopomoże do utrzymania pokoju na 
świecie“ .

Byrnes domaga się zgody Francji
na utworzeni centralne] administracji w Niemczech
N O W Y  J O R K , 16.2 (P A P .) —  J s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  B id a u lt  dom a 

R z e c z n ik  M in is te rs tw a  S p ra w  Z a g ra  j g a ją c  się, a b y  F ra n c ja  z g o d z iła  się 
n ic z n y c h  w  W a s z y n g to n ie  p o tw ie r  j na  u s ta n o w ie n ie  c e n tra ln e j a d m i-  
d z i ł  w ia d o m o ść , iż  B y rn e s  w y s ła ł j n is t r a c j i  w  N ie m cze ch , 
depeszę do fra n c u s k ie g o  ' m in is t r a  I

Walka z : : Inna

Wyrok śmierci na renegata

dużyć, kradzeży o-raz łapowrńc-twa 1
spekulacj1.

W zw ązku z tą in icjatyw ą czynn ków 
społecznych została wydana odezwa do 
wszystk ćh m eszkańców województw, 
wzywająca do sol1 da mego współdz-alania 
w zwalczam u wszelkich tendencyj żero­
wania na przejściowych trudnoścaeh go­
spodarczych Państwa.

Osadzonych w obozie Polaków katował 
harapem, b ił pp twarzy, kopał, zmusza! 
do pracy ponad siły.

L inke obchodził sie dobrze ty lko  z ty ­
mi więźniami, k tó rzy obdarowywali go 
wódka lub pieniędzmi.

Sąd Specjalny uzna) Jana Linke w in ­
nym, zarzucanych mu zbrodni i  skaza! 
go na karę śm ierci przez powieszenie.

Po zakończeniu sesji ONZ
Paul Bancour o Organizacji Narodów Zjednoczonych

B iuro Prezydialne Krajowej Rady 
Narodowej zawiadamia, że posiedzeń'« 
poselskich komisy i K R N ■ odbędą się w 
salach Domu Poselskiego przy ul. W ie j­
skiej N r 4 yedług następującego planu!

we wtorek, dnia 19 lutego 1946 r.: 
1) Nadzwyczajna Komisja dla opracowar 
n;a projektu ordynacji wyborczej o godiz.
9 rano (posiedzenie tej Kom isji odbę­
dzie $rię w sali konferencyjnej w Bel­
wederze), 2) Komisja Oświatowa o godz-
10 rano, 3) Komisja. Rolna o godz. 10 
rano, 4) ¡Komisja Ziem Odzyskanych i  
Repatriacji o godz. 10 rano;

we środę, dnia 20 lutego 1946 r.: 1) 
Komisja Spółdzielczości, Aprowizacji i  
Handlu o godz. 10 rano, 2) Komisja Zdro­
wia o godz. 10 rano;

we czwartek, dniia 21 lutego 1946 r.T 
1) Komisja Przemysłowa o godz. 10 rano. 

*

W  dniu 18 b. m. wyjeżdża delegacja. 
CK.Z.Z. do Szwajcarii na kongres 
szwajcarskich Związków Zawodowych. 
W skład delegacji wchodzą: to-w. Moty­
ka, sekretarz C.K.Z.Z. i tow. Marek, czło­
nek prezydium C.K.Z.Z

Zwycięskie zakończenie
strajku metalowca» w USA

WASHINGTON, 16. 2 (Obsł. wł.). - *  
Strajk robotników w St. Zjednoczonych 
został zakończony na skutek podwyższe­
nia godzinnej płacy do wys. 18 i .  pół 
centa.

Beniamin Frfeless. . przewodniczący 
korporacji oświadczył, iż  jest to najwyż­
sza podwyżka płacy robotniczej w h«sło- 
r i11' przemysłu i dochodzi do 32 doi. dSa 
robotnika na miesiąc.

Neta rządu rumuńskiego
LONDYN, 16 2 (PAP). Agencja Reutera 

donosi1, *ż rząd rumuński przesłał bry­
tyjskiem u m in sterstwu spraw zagranicz­
nych notę. wyrażającą głębok'e zadowo­
le n i z powodu decyzji W ‘e lk :ej B rytan ii 
o uznam u rządu rumuńsk!ego i o wyra­
żeń u zgody na wysłanie przedstawiciela 
Ruittun* do Londynu.

Rząd rum uński ma nadzieję, że n'eba-
em zapanuje m ędzy obydwoma kra ja ­

ra dawna przyjaźń i współpraca.

Rząd koalicyjny
w Egipcie

LONDYN, 16.2 (PAP). Agencja Reute­
ra donos z K a iru  że tworzy s'ę obecne 
rząd koal cyjny pod przewodn c(wem 
S dky paszy, k tó ry odbył już rozmowy z 
Hassane’r> paszą, szefem gabinetu kró- 
lewsk ego, Makram paszą. b. min strem 
finansów i He'nał paszą, przewodu czą- 
cym senatu i przywódcą 1 beralnej par­
tii konstytucyjnej.

Trzeźwy glos
Eieonory ReoseweN

FRANKFURT n. Menem. Małżonka 
zmarłego prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, pani Eleanor Roosewelt przybyła 
z Londynu do N em ec na 3-dn owy po­
b y t Pan Roosewelt stw erdz ia, że obser_ 
wując dz'eci nem iecke, bawące się na 
u lcy , n e zauważyła by wyglądały one 
gorzej od dz ec angielsk eh, „Dz ec> nie- 
m*eck!e wyglądają rtawet lep*ej, aniżeli 
dzieci w kraju, z którego przybywam. 
Pochodź" to stąd że dz'ec: n em eck e w  
czasie wojny były lep e j żyw one od in­
nych dz ec1, nfe mów ąc n*c c niedoży­
wionych dz*ec*ach państw okupowanych, 
których kosztem żywiono dzieci niemie­
ckie. Dlatego też, jeżeli dz'ś gdzekol- 
w ek zbywa żywność’ w śwee e to żyw­
ność ta w perwszym  rzędzie mus być 
dostarczona do państw sojuszn czvch, 
do niedożywionych państw oswobodzo­
nych, a n*e do N>emiec, N emcy pow n- 
ny tegoroczną z:me lep e j przetrzvmać, 
aniżeli większość obrabowanych przez 
Niemców w wojn*e państw dz ś leszcze 
strasznie cierpiących wskutek dokona-

Kara śit!?erci
na laniiyiów z *SZ

Sąd Doraźny w Białymi stoki’ skazał 
na śmierć dwóch członków NSZ Henry­
ka Oołembiowsikfego ' Karola Wernera 
“"•> napady rabwnkowt z bronią w reku.

Skazani naradal- dwuk-etn-e na stację 
kolerawa ty Czerwonym Borze oraz na 
prstenmek M O  w Śniiadowie i kasę 
kolejowa w tejże miejscowości}, gdzie 
zrabowali 11 tysięcy złotych.

$
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{Żądania, od których nie odstąpimy
Talk s'ę jakoś dziwnie i niespodziewa­

nie składa, że ilekroć p. m inister Bev!m 
zabiera w  parlamencie glos w sprawach 
poisk ch, zawsze ma nam do powiedzenia 
coś nieprzyjemnego. W swoim czasie, ma 
wiąc o Gdańsku, min. Bevin zakwestio 
»«wal form alna przynależność tego m a 
sta do Państwa Polskiego, co wywołali, 
następnie pewne wyjaśn eraia ze strony o- 
fic ja lne j, osłabiające sens tych zastrze 
żeń. Później, m in. Bevin uważał za wla 
ściwe wyrazić wątpliwości co do naszych 
granic zachodnich; zdaniem m^n. Bevi­
na« polskie pretensje terytorialne są zbyt 
w ie lkie  w stosunku do możliwości zasie­
dlenia i zagospodarowania z em odzyska, 
nych. Ostatnio wreszcie, m in. Bevin za­
ją ł się już sprawami wewnętrznymi Pol­
ok', potępiając „rządy policyjne“ , terro- 
ryzujące rzekomo członków * zwolenni­
ków' P.S.L. To ostatnie oświadczenie w y­
wołało, jak  wiemy, spokojną i pełną go­
dności odpowiedź m>n. Rzymowsk ego 
któ ry ośw ietlił poruszone przez p. Bevina 
kwestie w sposób, odpowiadający praw­
dzie i rzeczywistości.

OczyW'Scie, wszystkie te wystąpienia 
m in istra  spraw zagranicznych W. B ry­
tan1 i  j wybitnego przywódcy Labour Par­
ity są p iln ie  obserwowane i komentowane 
przez op‘n'ę polską, która — z uzasad­
nionych względów — pragnęłaby zrozu­
mieć przesłanki j motywy nicchęc*, u ja- 
wn anej dość jednak często ze strony m i­
n ’ stra kra ju  zaprzyjaźnionego. Przeciąże­
nie pracą i Urzędowe kłopoty, powodowa­
ne szeregiem drażliwych problemów b et 
iących, jak  Grecja, Indonezja- Persja, rac 
gą — rzec« prosta — ile  oddziaływać na 
nsposob»c*i!e p. m inistra, wywołując na­
wet zbyt widoczne objawy zdenerwowa­
nia I wzburzenia. A le te zagadnienia po­
lity k i międzynarodowej są zbyt odległe 
od terenu stosunków brytyjsko-polskieh 
by mogły na nie wpływać w sposób za: 
drażn!ający. Przypuścić raczej należy, że 
działają tu  inne czynniki, bardziej is to t­
nej i  bezpośredniej natury, jakie  zaś są 
to  czynniki, to odpowiedź »najdziemy 
przede wszystkim w prasie i o p in 'ia n g e l 
słriej.

L iberalny *z ’« m ik  łoady&śSi „News 
Chronicie" zwróć*! niedawno uwagę na 
fakt, że w łonie samej P a rtii Prący istn ’e- 
je  poważna krytyka  poi ty k i zagranicz­
nej m<m. Bevbia, k tó ry — zdan'em wielu 
swych towarzyszy partyjnych -— nie do­
cenia konieczności ścisłego współdziała­
nia z Z.S.R.R., powodują«- tym  sposobem 
niepożądane k o n ttk ty  wśród głównych 
mocarstw sojuszu W e b . Niezadowolenie 
wywołuje również polityka min. Bev na 
w  stosunku do G recji i I f  szpan’.i, uwa­
żana przez w ielu labeurzystów jako «prze 
ezna z ogólną ló iią  poglądów i zasad so­
cjalistycznych.

Cała niemal prasa angielska, nie wyłą 
czając organów konserwatywnych, doma­
ga się zm an> brytyjskiego gam iturp dy 
Dłomatycznego, zwłaszcza w państwach 
Europy wschodniej i poludn'uwo-wschod 
n ie j, obecny bowiem personel, wychowa­
ny w  duchu przestarzałej ru tyny i bez­
wartościowych dziś już tradycyj politycz­
nych, n e potrafi zdać sob'e sprawy z głę­
bokich przemian wewnętrznych, jakim  
uległy te państwa, ł  w rezultacie in fo r­
m uje źle, bądź niedokładnie centralę lon­
dyńską, przyczyniając $lę do powstawa­
nia przykrych nieporozumień.

Najostrzej sform ułował swe zarzuty ko 
mun styczny „D a ily  W orker“ , twierdząc 
m. in ., że min. Bevin toleruje działalność 
agentów Andersa na terytorium  b ry ty j­
skim  j n’e wiadomo, w jakim  celu u trzy­
muje zbrojne formacje polsk’e w  A n g l'

. Wyda jąc je na pastwę faszystowskiej pro­
pagandy emigrantów. Wspom'na również 
/D a ily  W orker“ o-spraw e zfota polskie- 
go. które rząd bryfcv.jski wzbrania 9’ę w y­
dać Polsce; wystąp enie min. Bev'na w 
kwestii wewnętrznej poi ty k i polsk ej 
charakteryzuje cytowany dz'cnnik jako 
„osaczerstwo" > konkluduje, żć ..praktycz 
Bym efektem tezo przekręcania faktów 
jest ostn’elan'e zwolenn ków M ikołajczy­
ka do podkopy wan a Rządu Jedności Na 
rodowej“ .

0 ‘o k ró tk i przegląd głosów prasy am 
gielskiej. które rzucają sporo św’ą tia  na 
istotne źródła nieprzyjaznych wobec Pol 
sic wystąpień m in. Bevina. §w adectwr 
te są o tyle cenniejsze, że pochodzą ź kó* 
Politycznych angielskich, a w<ęc nic mc 
gą nasuwać podejrzeń co do swego ob ek 
bw '«B B  i bezstronność’ nodczes gdy kr* 
tyko ud» ' a ten ezv ów mógłby uważa 
za wyraz la k ’cb« uprzedzeń i szow»’ 
stycznego zaślepienia.

U. D.

Pertraktacje z rządem W ielkiej 
Brytam i w sprawie przekazania 
rządowi polskiemu zwierzchnictwa 
nad polskimi oddziałami, znajdują 
cymi się zagranicą, pertraktacje w 
sprawie powrotu żołnierzy polskich 
do kraju, mają już swoją długą, 
historię. Wydawałoby się, że z 
chwilą uznania przez zachodnich 
sprzymierzeńców Rządu Jedności 
Narodowej dowództwo nad tym i 
oddziałami przekazane zostanie a- 
uitomatycznie prawowitemu rząd o 
w i polskiemu. Stało się jednak ina 
czej. Mimo, że rząd nasz kilkakro t 
nie zwracał się w tej sprawie do 
rządu brytyjskiego za każdym ra­
zem Londyn dawał odpowiedź od­
mowną. Nie będziemy przypomi­
nać całej h isto rii tych pertraMa- 
cyj, bo podane to zostało wyczer 
pująeo w nocie naszego M inister 
stwa Spraw Zagranicznych. Wystar 
czy jeśli podkreślimy, na co już 
nieraz wskazywano u nas uwagę, 
że tego rodzaju stan rzeczy, by ł 
nie ty lko  nienormalny, ale wręcz 
niespotykany w stosunkach mię 
dzynarodowych.

Do tego wszystkiego dochodzi 
znany wszystkim fakt, że oddziały 
Z n a jd u ją ce  się pod dowództwem 
Andersa stały się szkołą dywer- 
santów, szpiegów i  terrorystów, 
których tam przygotowywano . do 
w alki z odrodzoną państwowością 
polską. Z drugiej strony żołnierze, 
którzy w yrazili chęć powrotu do 
kra ju — jak to podkreśla nota poi 
ska — aostali usunięci z wojska i 
pozbawieni sprzętu, broni i t ,  p. 
W  ten sposób skład tych oddzia­
łów tak się ukształtował, że pozo­

stali w nim  ludzie, zatruci jadem 
propagandy andersowskiej, pozosta 
li oficerowie, zdecydowanie wrogo 
nastawieni do nowej Polski.

Czy w tych warunkach państwo 
nasze, rząd nasz mógł uważać poi 
skie jednostki wojskowe, znajdują 
ce się zagranicą, za jednostki W oj­
ska Polskiego? Wykazaliśmy jak- 
najlepszą wolę w pertraktacjach, 
mimo że przeciągały się one tyle 
miesięcy i rząd b ry ty jsk i dawał 
stale odmowną odpowiedź w spra­
wie, która wydawała się tak oczy­
wistą, ja k  przekazanie dowództwa 
Rządowi Jedności Narodowej. Ta 
nienormalna sytuacja musiała się 
przecież kiedyś skończyć. Ponie- 

. waż nie dawano nam widoków na 
! normalne, jedynie logiczne je j roz 
wiązanie, rząd polski zmuszony 
był wystąpić z decyzją, która zna­
lazła swój wyraz w  nocie 14 b. m.

„Z  dniem dzisiejszym polskie je­
dnostki lądowe, morskie i  powie­
trzne zagranicą nie mogą być na- 

{ dal uważane za jednostki Wojska 
Polskiego... Rząd Jedności Narodo- 

| wej domaga się, aby jednostki te 
• zostały niezwłocznie rozwiązane i 
nie korzystały z prawa noszenia 
polskich znaków państwowych o- 
raz polskich dystynkcyj wojsko­
wych“ — stwierdza nota.

Nota rządu polskiego kładzie 
kres nienormalnej sytuacji. Słusz­
ne żądania zawarte w tej nocie są 

j żądaniami całego Narodu Polskie­
go — o tym  powinien dokładnie 
zdawać sobie sprawę zarówno m i­
nister Bevin, jak i  cały rząd an­
gielski.

Setki tysięcy złotych 
ze składek robotniczych

Trzeba nareszcie położyć temu kres
_ m a  U„Polski kondotier Anders

W dużym artykule pod powyższym ty ­
tułem p sze popularny dz enniik parysk- 
„Huma'n)te‘‘ :

„ iie v n , zamiast się denerwować, powi­
nien był paro ętać, że 16 stycznia rząd 
warszawski wydał notę, protestującą prze 
e*wko swobodzie, pozostaw ornej genera­
łow i polskiemu Andersowi, k tó ry prowa­
dzi nadal agtację i  organizuje te rro ry­
styczne bandy przeciwko Polsce demo­
kratycznej i  sojusznikom Polski, ALE 
ODPOWIEDŹ RZĄDU BRYTYJSKIEGO 
BYŁA W YMIJAJĄCA. Żeby wybory w 
Polsce były wolne, TRZEBA ZDEMOBI­
LIZOWAĆ WOJSKA ANDERSA — są 
one przeważnie w  Ita lii, gdzie demokra­

ci włoscy oskarżają je  oficja lnie  o poro­
zumienie z elementami faszystowskim1 
i o niebezpieczne wtrącanie się do we­
wnętrznych spraw Włoch, Generał An­
ders, reakcjonista, otrzym ywał dotych­
czas od rządu brytyjskiego m lio n  fun­
tów szterlśngów miesięcznie. Pieniądze 
przeznaczone dla Polaków w A ng lii i  w 
innych krajach, zostały wydane Ander­
sowi, KTÓRY je  u ż y ł  n a  u l o t k i,
WZYWAJĄCE DO MORDOWANIA 
CZŁONKÓW DELEGACJI FOLSKIEJ 
NA ONZ. W Polsce odebrano 400.000 
dolarów członkom jednej ty lko  bandy 
morderców“ .

r  ■ gjw-f ww — w r - ---- .

Bandyci andersowscy gnębią ludność włoską
A oto wiadomości, jalke przynosi prasa

włoska: x _ ____
W MIEJSCOWOŚCI TORRE AMĄRE, 

kilka kilom etrów  od Bari, dwaj żołnierze 
arm ii Andersa z jaw ili się w domu nie­
jakiego Montecalvo, żądając wina. O trzy. 
mą wszy odpowiedź odmowną, ZAREA­
GOW ALI ONI SERIĄ STRZAŁÓW RE­
WOLWEROWYCH, które ran iły  syna go­
spodarza, 17-letniego M ikołaja Momte-
calvo. , . . . . „

Tcgcj samego dnia grupa żołnierzy i o- 
fi cerów drugiego korpusu zaczep ia prze­
chodnia Wiocha na ulicy Corso S cUU 
W BARI. Przechodzień zaczął uc'ekac

Rozpoczęła s*ę gonitwa, do któ re j przy­
łączyło się 100 ‘nnyoh żołnierzy ander- 
sowskich. Wywiązała s'ę strzelanina 
karabinów maszynowych, POWODUJĄC 
NIEOPISANY POPŁOCH W CAŁEJ 
DZIELNICY.

W MIASTECZKU BITILTO . w  pobli­
żu Bari, inni jeszcze żołnierze polscy „za. 
baw ia li' s'ę“  rzucaniem granatów ręcz­
nych i strzelaniem w powietrze z kara­
binów maszynowych. Strzelanina spo­
wodowała NIEOPISANĄ PANIKĘ. TŁU 
MY MIEJSCOWEJ LUDNOŚCI DEMON 
STROWAŁY, protestując przeciwko eks 
oesom drugiego korpusu.

na ośbuiisfn Panika bohaterów 
Armii Czerwij i Wojska Polskiego

W związku z bandyck m wyczynem 
zbrodniarzy z N5Z w Łodzi, odbywają się 
w Łodzi masowe wiece we wszystkich fa ­
brykach i  instytucjach. Robo to1 cy i  pra­
cownicy z nienawiścią piętnują hańbią­
cy im ię Polaków barbarzyński postępek 
bandytów enezetowskich i  SKŁADAJĄ 
OFIARY PIENIĘŻNE NA ODBUDOWĘ 
POMNIKA. I  tak na przykład, robotnicy 
Rzeźni M ie jskie j opodatkowali s’ę po 56 
ZŁ i po 100 ZŁ PRACOWNICY UMYSŁO 
WI.

W Rudzie Pabianickiej odbył się na te­
renie fabryk: LEBRECHT, HORAK i  
„PIERW SZA“  wece manifestacyjne, na 
których zostały powzięte rezolucje potę­
piające hańbiący czyn opryszków NSZ. 
Robotnicy uchw alili OPODATKOWANIE 
SIĘ W WYSOKOŚCI 1 PROCENT od za­
robków miesięcznych na rzecz odbudowy 
pomw ka. Dyrekcje fabryk przeznaczyły 
na ten cel następujące kw oty: Horafe 20 
tysięcy złotych, Lebrecht 8 tys'ęcy zło­
tych, „Pierwsza“  7 tysięcy złotych.

Pracownicy „F ilm u Polskiego” , Central 
nego Zarządu K in  i Okręgowego Zarządu 
Kin w Łodzi uchw alili opodatkowanie się 
w WYSOKOŚCI 2 PROC. od zarobków
miesięcznych.

W dniu 13 b. m. odbyło się nadzwyczaj­
ne zebranie pracowników Wydziału Pre- 
zyd ałnego Zarządu M 'ejskego w Łodzi* 
na którvm  po rezolucji potępiającej zbrod 
niczy czyn, zadeklarowano PRZEZNA­
CZYĆ 1 PROC. OD JEDNOMIESIĘCZ­
NYCH POBORÓW na odbudowę zniszczo­
nego pomnika i budowę pomnika Tadeu­
sza Kościuszki.

Komunalna Kasa Oszczędności w Łodzi 
:vpłac la na fundusz odbudowy ponrn'ka 
sumę ZŁ 5.600, Dyrekcja Gazowni M ie j­
skiej m. Łodzi zadeklarowała na fundusz 
odbudowy potnn’ka sumę ZŁ 10.000, zaś 
robotnicy zadeklarowali WPŁACIĆ 1 
PROC. od zarobków w ciągu miee’ąca.

M iejskie Gimnazjum 1 Liceum « ustro­
ju  semestralnym wplac ło do Sekretaria­
tu Prezydium Zarządu Miejskiego sumę 
ZŁ 525 na fundusz odbudowy Pomnika 
Wdzięczności.

Robotnicy i pracownicy firm y  K. H o ff- 
riehter, robotnicy i pracownicy firm y Ka­
m iński uchw alili na zebraniu w  dniu 13 
b. m. przeznaczyć 1 PROC. OD ZAROB­
KU w m-cu lutym  b. r. na odbudowę 
pomn!ka.

Poza tym  opodatkowali się robotn*ey * 
pracownicy firm y  /UNIO N - TEXTILE“ , 
robotnicy firm y EITINGON oraz w ielu 
innych. Na ręce prezydenta miasta napły­
wają również datki grupowe i indyw idu­
alne.

Prezydent miasta przyją ł delegacje:
Szkól powszechnych — N r 118, która 

złożyła na jego ręce ZŁ 500, N r 117 — ZŁ 
300, N r 54 — ZŁ 250, N r 81 — ZŁ 600, 
N r 77 — ZŁ 375, Gimnazjum 1 Liceum 
Miejsk'ego> która złożyła sumę ZŁ 1.046, 
Państwowego Pedagogium w Łodz'* która 
wręczyła sumę złotych 5.000.

ŁÓ DZKI KOM. PPR złożył w izytę pre­
zydentowi m asła ob. M ’-jaJowi i  złożył 
na jego ręce 3.500 zł na odbudowę pom­
ników wyrażając jednocześnie swe obu­
rzenie i potępienie zbrodn'ezej działalno­
ści NSZ.

W DćUkl. ------ -------------ł

Pozycja polskiego wągla w Europie
W zw’ąz.ku z deficytem węgla w  w ięk­

szości krajów  eimopejsk ch, powstała la­
tem ubegłego roku Europejska Organ - 
racja Węglowa, która postaw ia sob’e za 
zadane zaopatrzenie krajów  wyzwolo­
nych spod okupacji nem ieck ej w  wę- 
gel. W planie te j organ’zacj-, z którą 
współpracują również anglo -  amerykań- 
sk e władze okupacyjne, było wyzyska- 
ne ma ten cel nadwyżek węgla z Zagłę­
b i  Kuhry. Okazało sę jednak, że przy 

j . ¿w' ; ^Tys^a"’. u wszystkeh źródeł, pozo- 
! s t a j e 'jeszcze bardzo poważny n edobór 
około 2,5 m l  ona ton węgla m as ęctcnf*

Polska jest w stanfe zmniejszyć ten brak 
w drodze wywozu swego węgla, co zresz­
tą zostało już zapoczątkowane na pod­
stawce bezpośredni ch umów handlowych, 
w ążących nas z szereg em krajów .

Ostatnio przybył do Polsk" przedstaw1- 
c'el Europęjs k e j O rgatfzacji Węglowej, 
p Greedley dla przeprowadzeni rozmów 
w sprawe przystąpienia Polsk”- do te j 
organ1 zacjk Mamy otrzymać stanów’sko 
w ce-przewodniczącego Organ zacj1 oraz 
dwa mejsca w dyrekef. Jest to dowód 
znaczeń a, ja k  e przywiązuje, zagrań ca 
do pcńtKe«o gómWtw« wągloweeo.

Prezydent miasta ob. K. M lia l p rzy j­
muje osobiście w gmachu prezydium Za­
rządu M ejskiego delegacje i poszczegól­
ne osoby, składające zobowiązania wpłat 
jak i bezpośrednie w płaty 'gotówkowe na 
odbudowe zburzonych pomńków'.

( / w a g o
KONTO NA 222 W KKO NA ODBU­

DOWĘ ZBURZONYCH POMNIKÓW

Komunalna Kasa Oszczędności m. Ło- 
. - y

dzi, P^trk-owska 77. otworzyła specjalne
konto NR 222 NA ODBUDOWĘ ZBU­
RZONYCH POMNIKÓW: BOHATERÓW 
A R M II CZERWONEJ I  WOJSKA POL­
SKIEGO ORAZ TADEUSZA KOSCIUSZ 
K I.

AKCJA PROTESTÓW I ZBIÓ RKI 
TRWA!
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W y b o r y  m u s z a  s i a ć
Towarzysze! W niedzielę, 10- lutego, o- 

bradował plenum Kom te tu Centralnego 
naszej part®. Na porządku dz enihym sta­
ła jedna tylko sprawa — sprawa naszej 
taktyk wyborczej, sprawa naszych zadań 
w  związku ze zbl iżającym* S’ę wyboram .

Wybory do parlamentu w  każdym kra 
ju  są wydarzeniem politycznym pierw­
szorzędnej wag. Tym bardziej u nas. bo 
Przeć eż te wybory będą w gruncie rze 
czy pierwszymi wyborami od 16-tu lat, 
t. j. od czasu sławetnych brzeskch, sa­
nacyjnych wyborów 1930 r.

Bo przeć1 eż wybory,- które nastąpiły 
po sławetnych wyborach 1930 roku, wy­
bory 1935 i 1938 r. były zbojkotowane 
przez większość społeczeństwa zorgani 
zowanego w obozie demokratycznym, 
przez podstawowe partie demokratyczne.

Od 16-tu la t .lud polsk-' i demokracja 
polska  ̂były ca łkow će odsunięte od 
wpływów na rządy w państwie i  dlatego 
te -wybory, wybory demokratyczne, ku 
którym  ’dż-emy, mają tak wjelkto zna­
czeń e. Znaczenie 'ch urasta jeszcze bar­
dziej, jeśli zważymy, że do tych wybo­
rów W e  bloik demokratyczny, jako blok 
rządzącego ludu.

©  b i & i k
Hełerat członku KC PPtFl ton, Moma- 
na Zambronśkieyo na nogenćdzkie§ 
naradzie aktynu party gmey o n Łodzi

B o m b e k
obozu demokracji

Do tych wyborów, blok demokratycz­
ny dz e z wiekopomnym dorobkiem o- 
kresu rocznej pracy zakładan a nowych 
podstaw demokratycznych pod N epo- 
dległą Polskę.

W ciągu tego roku k iły  demokracji, 
przede wszystkim k ły  walczących ram ę 
przy ram en u w  jednolitym  froncie ro­
botniczym bratnich PPR i PPS, s ły  Blo­
ku  Demokratycznego, przede wszystkim 
tych stronnictw, które budowały PKWN 
w  dągu tego z górą roku rządzenia w 
N «podległej Polsce, dokonały przemian, 
które określają drogę rozwoju naszego 
narodu na wiele pokoleń na setki la t.

Obóz demokratyczny w Polsce dopro­
wadził do ta k  ego ogromnego zwycięstwa 
narodowego, jakim  jest

ODSUNIĘCIE GERMANIZMU 
ZA ODRĘ.

jakim  jest
STWORZENIE Z POLSKI PAŃSTWA 

NARODOWEGO
w odróżnieniu od państwa wielonarodo­
wego, skłóconego wewnętrznie, jakim  
była Rzeczpospolta przed wrześnem 
1939 roku.

Do tego w 'elk'ego zwycięstwa narodo­
wego Obozu Demokracji Polsk-ej. do te­
go zwyc ęstwa, które określa nowe m ę j- 
sce Polski w  Europie, do tego trzeba je ­
szcze dodać te ogromne zwycięstwa spo­
łeczne i  polityczne, jakie  się dokonały 
w  ciągu tego roku. Reforma rolna i roz­
bicie s 'łv  politycznej obszarnietwa, una­
rodowienie przemysłu 1 rozbicie s jy  po- 
politycznej w :elkich kapitalistów  1 kar­
te li — oto zwycięstwa narodowe, społe­
czne. polityczne, polskiej demokracji, z 
którym  ona idzie do wyborów.

Te w e lk ie  przemiany dokonane zo­
stały przez stronrtotwa demokratyczne, 
blok stronn ctw demokratycznych PPR i 
PPS, Stronnictwa Ludowego, Stronnto- 
twa Demokratycznego i ten fa k t przesą­
dza z góry o rozstaw1 en1'u s ił pol tycz- 
nych podczas wyborów.

Jak‘e by podczas te j akcji wyborczej 
nie były wysuwane programy wyborcze, 
główna I n;a podz’ału będzie biec między 
tym i s!lam pol tycznymi. które dokony­
wały tych w ielk ch przemian i  które sto­
ją  na gruncie ich utrwalenia a tym i si­
łam i, które przeciwstawiały sę tym prze­
mianom i które dążą do restauracji sto­
sunków przedwcześni owych, do tego, aby 
w Polsce 7,nowu zapanowały kartele i 
obszarnicy, aby Polska znowu stała s'ę 
terenem g e r międzynarodowych i  po­
chodów antysowieck:ch.

Te srły — s ły  reakcji, którym  W el- 
k  e reform y PKWN, Rządu Tymczaso­
wego, Rządu Jedność' Narodowej, wy­
rw ały bazę mater ialną, wyrwały władzę 
z ręk — te s ły  reakcji jeszcze są w Pol. 
ece ' jeszcze są ne  małe.

Rozbitkowie reakcyjni 
nie fiu ją  za wygrany

N e ma w Polsce władzy obszarników, 
n ’e ma w Polsce obszarników posiadają­
cych la tyfunda i m a ją tk. Ale ten ob­
szaru k, ten śm iertelny wróg demokra-

stali kap ta łiśc i i kartele, ale ci ro zb t- 
fcow e żyją i  .korzystają ze swego do- 
św adczen a. nabytego w ciągu w  elo- 
letndch rządów i z tych lu d z , których 
s ę im udało przekup i  i  wprzęgnąć do 
swej służby i n e  ustają w  działań1 ach 
przeć wko Państwu i  stronnictwom de­
mokratycznym.

N e można też We widzieć tego, co się

dzieje, a co było i jest w pewnej mierze 
nieuniknione — proces rodzenia się ka­
p ita ł stów, rodzeni a s1 ę i narastania na 
gruncie spekulacji, szabru i żerowania 
na nędzy mas nowych grup ka p ta li- 
stów, najbardziej pasożytniczych i za­
chłannych, które oczywiście równ eż 
tęsknią do innej władzy, przy której mo­
gliby się n:eskrępowanie rozwijać.

Linia podziału
Te siły społeczne rozbtych klas c ą- wschód. To oni propagują trzeć ą w oj- 

gną za sobą tę całą sforę pomocników, nę, to oni w  trzeciej wojnie, która mo- 
którzy przyzwyczaili sę %n służyć w  o- ; że być ty lko  katastrofą dla Polski w '-
Ifroc.ia Ir1 cai-tr Kizilłi m r, rl ~ r. _j_________ j i  _ _kresie, k  ędy on1 byk u władzy. O pe- 
rają się one na tych elementach, które 
n egdyś należały do sanacji i  endecji, 
ciągną je za sobą wraz z tą częścią spo­
łeczeństwa, którą pięćoletn a, w  grun- 
C e rzeczy legalna demagog a i agitacja

dzą ratunek dla s obie.
Skoro jest tak, że główna l-'nia po-, 

działu podczas tych wyborów ze wzglę­
du na całą przełomowość i dort oslość 
tych ¡reform, które były dokonane w c ą- 
gu tego roku, biec będzie m1 ędzy tym '

londyńska w kraju, antysoW edka, anty s łami, które te reform y rozw ijają, a ty.
mi które chcą restauracji obszarników 
i kapitalistów, to kampania będzie prze. 
chodziła pod hasłem walki z reakcją.

Głównym naszym hasłem jest; wy bo 
ry  muszą stać się jeszcze jedną klęską 
dla reakcji.

Wszystkie stronnictwa wypowiedz’aly 
s!ę za wyborami, wszystkie stronnictwa 
demokratyczne wypowiedziały się za 
szybkim przeprowadzeniem wyborów.

Nasza parka jeszcze w  październiku 
ub. r  .przez usta tow. Wiesława wypo­
wiedziała się za szybkim przeprowa­
dzeniem wyborów 1 rzuciła hasło bloku 
wyborczego. Hasło to potem z całą ener- 
g ą było podn esaone przez PPS, przez 
Kongres Stromn ctwa Ludowego, przez 
Radę Nacżetoą Stronnictwa Demokra­
tycznego. Wszystko stronnictwa uznały, 
że wybory powinny stać się poważnym 
wkładem, dalszym krokiem  na drodze 
norm alizacji l  stab’l'zac jl naszych sto* 
sumków politycznych, na drodze stabTi. 
żacji 1 norm alizacji naszego reżimu de­
mokratycznego.

Na plenum naszego Kom itetu Cen­
tralnego w ogólnych zarysach rozwinię­
ty  został peiw szy rzut . zarys naszego 
programu wyborczego.

Inną jest dz ś Polska od te j, którą 
była w  1921 r., kiedy przyjęta została 
konstytucja, która w  zasadz ę i obecnie 
nas obowiązuje. Inną jest Polska 1 dla­
tego też poy/nmy być te zasadnicze zmia­
ny, które s ę w kra ju  dokonały, uwzględ 
n ’one 4 usankcjonowane przez kostytu- 
cję wypracowaną przez sejm ustawo, 
dawczy, U podstaw działalności tego no­
wego sejmu i u podstaw programu wy­
borczego jest Manifest PKWN, któ ry w 
dużej swojej części zrealizowany, jesz, 
cze w w elu zasadniczych punktach, wy­
maga dalszej realizacji i który jest na­
szym ramowym programem na bardzo 
długi jeszcze okres.

peperowska ,i antydemokratyczna zde­
moralizowała i przytroczyła do rydwa­
nu londyńskich antydemokratycznych 
'de ' i  koncepcj“*. Te s1 ły  są zorgaM zowa- 
ne i mają swe podziemne ośrodki, prze­
makają do legalnych stronnictw, imają 
zagra'czne ośrodka i korzystają z sub- 
wencyj z zagranl!cy, mają szkoły dywer- 
'santów zagranicą. Te s iły  wykorzystu­
ją 1 żerują na naszych trudność ach 
gospodarczych, pociągają za sobą opozy­
cjonistów, malkontentów i  niezadowo­
lonych. Fakty te dowodzą, że reakcja w 
Polsce, aczkolw ek jest rozb ta, aczkol- 
w ek pozbaw ona swojfej bazy m aterial­
nej w c:ąż jeszcze posiada a ły  dość 
znaczne.

Ogromne ? zdobycze detnofcnacj11 pol­
sk e j os ągn ęte zostały w cężklej, o f a r- 
•nej walce prz.eewko Słom reakcji. .Jesz­
cze teraz s ły  reakcji, używają najmiec- 
miejszych -środków dla w alk i przed wko 
obozowi1 demokracji. Bandy NSZ, gru­
py podziemne W IN-u, szczątki A K  podą­
żające razem z NSZ idą na tak e zbrodn e. 
jak wysadzanie w  powetrze pomnika 
żołn erzy Wojska Polskego i  Arm i- 
Czerwonej, która obf c e zro®'ła k rw  ą 
swoją miasta i wsie naszego kra ju  w  
walce i jego wyzwoleń e. To oni usiłu ją 
wygłodzić nasze miasta, terroryzując 
chłopów i zmuszając ¡ch. aby nie dawa­
li  kontyngentu. To oni posuwają się 
nawet do tego, że palą wsie, zganiają 
chłopów do stodół 1 palą ich żywcem, 
za to, że oddają kontyngenty — jak to 
m iało m"ejsce niedawno w wojewódz­
tw  e białostockim. To oni zagranicą 
przez usta Andersów. Sosmfcowsk ch 1 
Kwaipińskch i  tu  w  kra ju  poprzez ga­
dzinowe p’semfca, przez szeptaną pro­
pagandę. m ówą, że nam Szczecn 11 
Wrocław jest niepotrzebny, że nie do 
Polsk' te miasta w  mmy należeć

c ji. chłopstwa,. roboto ków rolnych, żyję 
i  wraz ze ,swym! sługysam używa wszy­
stkich środków, aby podważyć s ły  na­
szego demokratycznego państwa i rzą­
du tych stronnictw  demokratycznych, 
które go. w yrzuciły z s odia, Rozb1’ci zo-

że pol­
ska w ’hma swe s ły  znowu k  erować na

Nasz proyrasn wyborczy
U podstaw naszego programu wybor- 

,czego będzie ta poi tyka, którą przepro­
wadzała KrajóWa Rada Narodowa w 
ofcrese okupacyjnym, po lityka  którą 
przeprowadź ł Rząd Tymczasowy, Rząd 
Jedności Narodowej, polityka zabezp e- 
czenda Polski przed odwetem nem 1 ec- 
k m, poi tyka odnemczen a Ziem Za chód- 
n ch, po lityka przyjaźni ze Zw ązkem  
Sow'eck m, która gwarantuje Polsce na 
cały okres h storyczny pokój t możliwość 
pokojowej pracy nad odbudową kra ju  
oraz skutecznego przeciwstawena sę 
wszelkim próbom odrodzeń' a germań- 
sk ego ’mperl a l zmu.

Podstawą naszego programu wybor­
czego jest zasada, że te wolność1 demo­
kratyczne i swobody demokratyczne, któ 
re zdobył obóz polsk’ej demokracji, ma­
ją służyć ty lko  dla s ł demokratycznych, 
dła organ zacyj demokratycznych i ne  
mogą być wykorzystywane przez siły 
reakcji. Podstawą naszego programu wy 
borczego jest dalsza demokratyzacja na­
szego aparatu państwowego, zabezpe- 
czenda bezpieczeństwa obyw. Fkw dacji 
band, odbudowy kra ju , Wzrostu wydaj
no&ci. W7,rORt.u nrorinlrr*T' i rvnr1n i4.c;orv ;ności, wzrostu produkcj1' j podn es'en'a 
s ły  ekoniomioznej kra ju  i  poziomu życfo- 
wego szerokich mas pracujących.

Plenum naszego Kom itetu Centralnego 
zarazem potwierdź l0 nas»e podstawowe 
wytyczne w dzedzne ordynacji wybor­
czej, stojącej na zasadzę p'ęrioprzyib!ot_ 
p kowego prawa wyborczego, wyborów 
tajnych, równych, bezpośrednich ' i  nro- 
porcj analnych.

Plenum naczego KC jednocześnie z 
całą siłą uzasadn ło nasze hasło, hasło 
czterech stromn ctw demokratycznych, 
które p'erwsze stanęły do dzieła odbu­
dowy Polsk1, hasło bloku wyborczego.

Nasza partia do bloku wyborczego 
podchodzi nie z punktu w-'dzenia intere­
sów swojej p a rtii, ale jako do koniecz­
ności państwowej.

Uważamy, że sytuacja międzynarodo­
wa naszego kra ju  dyktuje wszystkim si­
łom demokratycznym naszego kraju  blok 
wyborczy. Uważamy, że zupełnie inną 
będzie nasza pozycja na Konferencji Po­
kojowej w  maju b. r.. która będz e decy­
dować o naszych gran!cach zachodnich, 
że s ln !ejszą będzie nasza pozycja na Kon­
ferencji i w  świecie, jeśli pójdziemy do 
wyborów w atmosferze bloku wyborcze­
go, w atmosferze un kania aaogn eń, za- 
drążn eń, jątrzenia 1 w alk', która jakże 
często u nas łączy walkę argumentem z 
walką na karabiny.

Blok wyborczy jest również koniecz­
nością państwową, jest w nterese naro­
du Państwa ttólskiego i ze względów 
wewnętrznych, bo izoluje reakcję, bo po­
zwala skup^ wszystk’e s iły  dla prze­
zwyciężenia trudności gospodarczych w 
naszym kr.aju. dla odbudowy dla Tkw i- 
dacj* band, d’si zrpewn'em’a bezp!eczeń- 
stwą obywatel! j bezpieczeństwa kraju.

W ieće, towarzysze, że PPS w grud- 
n u roku ub egłego prowadź la rozmowy 
z , Naczelnym Komitetem Wykonawczym 
PSL w sprawie przystąprenia - PSL 'do 
bloku wyborcajegą,

Odpow edz ą NKW Polsk ego Stron­
nictwa Ludowego było, że w sprawie te j 
zadecyduje Kongres PSL.

Na Kongresie PSL występowali przed- 
stawtóefe wszystlk’ch stroninictw demo­
kratycznych i wzywa! ten Kongres dio po 
wz ęcia uchwały o przyłączeniu s*ę PSL 
dio. Bloku Demokratycznego. Na tym  
Kongresie PSL wystąp1! tow. Wiesław w  
W en iu  naszej P artii, argumentując i U- 
zasadmając konieczność bloku wybor­
czego i konieczność przystąpienia PSL do 
tego bloku. Tow. Wiesław wskazał zara­
zem, iż to przystąpienie PSL do bloku 
wyborczego odbyłoby się na zasadach jak 
równi z równymi i  na zasadach, oczywi 
ści'e' wspólnej odpowiedzialności ’ za losy 
Państwa.

Kongres PSL nie wykonał tych zobo­
wiązań, Jakie wzięli na siebie przywódcy 
PSL w stosunku do PPS 1 w stosunku do 
całego obozu demokratycznego 1 ule zde­
cydował sprawy bloku wyborczego, za­
grał na zwlokę, odłożył decyzję do na. 
stępnego Nadzwyczajhego Kongresu.

W rezultacie te j nowej sytuacji CKW 
PPS przyją ł uchwałę domagającą się o . 
statecanej odpowiedzi PSL do dnia 1 mar­
ca b. r. Nasz Kom itet Centralny, do te j 
uchwały się przełączył.

Byłoby, towarzysze, powierzchownym 
11-alkilowaniem sprawy, gdybyśmy uwaiia- 
li, że uchwały Kongresu PSL w  sprawi« 
bloku wyborczego są tylko grą na zwłolkę.

Jeśli kto myślał w  lipcu ub. r., ldedy 
podpisana została umowa moskiewska, 
k :edy .powstał Rząd Jedności Narodowej- 
że M ikołajczyk 1 jego partia  zerwały rze­
czywiście i całkowicie z reakcją, to dzień 
za dniem, tydz eń za tygodniem wskazy­
w ał na to, że w  nowych warunkach, w  no­
wej sytuacji M ikołajczyk i PSL w  grun­
cie rzeczy kontynuują tę samą taktykę, 
którą prowadz ła jego partia w  Londy­
nie: Słowne demokratyczne programy, 
słowne demokratyczne deklaracje — lw  
praktyce czepianie się za wszelką cenę 
dobrych stosunków i  sojuszu z siłam i 
reakcyjnym i l endeckimi.

SSowa I czyny
przywódców RSL

Mamy . dosyć częste oświadczemia ze stro 1 
my PSL w  sprawie band NSZ-owskich, 
'm ierśmy ośw adczenie M ikołajczyka prze 
c w  Andersowi, ale jednocześnie i  w  te­
ren e i na Kongresie zaznaczyła się Wspól- 
na platform a PSL i jego przywódców z 
śilam i reakcyjnym i.

Głównym celem ataku band reakcyj­
nych jest M in isterstwo i  Urzędy Bezpie­
czeństwa, jest PPR I głównym celem ata­
ków na Kongresie PSL było M inisterstwo 
Bezpieczeństwa. Kiedy stała sdę taka 
zbrodnia, jak zabójstwo Sćb'*orkia, to po­
sypały s'ę tak dwuznaczne, a właściwie 
jednoznaczne oświadczenia PSL-owców, 
które doprowadziły do tego, że w su.’ 
kurs im przeszedł m inister Bevin z o- 
wiadczeniem o Polsce, jako o państwie 
policyjnym , w  którym  upraw a te rro r Bez 
pieczeństwo i w  którym  g ną głównje 
członkowie PSL i to rzekomo z rąk pra­
cowników Bezpieczeństwa.
• Ten stosunek do reakcji, przywódców 

Kongresu i przede wszystkim p. M iko ła j­
czyka, wiąże d ę i zę sprawą nie ta.k da­
wnej przeszłości, za którą współodpowie­
dzialność ponosi grupa M feołajczykia w  
tald cih sprawach, jak zerwanie stosunków 
przez t. zw. rząd loudyńk' z ZSRR, jak 
powstań e warszawskie, przygotowane 
przez rząd londyński. M ikołajczyk i  przy 
wódcy PSL nie. znaleźli słowa dla k ry ty ­
ki,̂  dla rew iz ji swej ówczesnej p o lityk1, 
zażądali i otrzym ali rozgrzeszenie od swo­
jego Kongresu.
Rolska reakcja

stawia na RSL
Słyszymy i . czytamy c ągle oświadcze­

nia przywódców PSL p:ęćdz es ęcioletuej 
tradycji demokratycznej PSL-u. o 'ch 
przywiązaniu do zasad demokratycz­
nych.

Wymowa faktów  jest tak silna, że nie 
ty lko  nas n.e mogą jakoś przekonać te 
ośwadczenia, ale n !e przekomywują rów - 
n’eż i potókiej reakcji bo przecież, pomi­
mo wszystko, polska reakcja niezmierni e 
stawa na PSL, okazuje PSL zaufane 
i uznanie.

Mam przed sobą 
p. t. ,,Nowy Zew“ .

pisemko nelegalme 
„  . Na progu Nowego
Koku, 30̂  grudn a, organ t. zw. W IN-u 
(„Wolność 1 Niezawisłość“ ), organizacji, 
którą rekrutu je  się a sanacyjnej dw ójki

{
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i  zwykłych bandytów. W gazetce te j czy­
tam y o tym , jakie to oburzenie zapano­
wało w całej Polsce, w  tych kołach w ła­
śnie NSZ-owsko - WIN-ówsfcich i AK 
owskch, kiedy M ikołajczyk wszedł do 
Rządu Jedności Narodowej.

>,I myśmy na łamach „Nowego Ze­
wu“  czytamy w te j gazetce — dali się 
unieść powszechnemu oburzeniu. Tak 
było w pierwszej chwali, lecz przyjrzą w 
szy s*ę bliżej, doszliśmy do przekonania 
że krok ten był aktem głębokiej roz­
wagi. Przez wejście do rządu Stani­
sława M ikołajczyka i jego towarzyszy, 
osiągnęli oni w pływ  na życie poi1 tyczne 
w Polsce, okazali się czynnikiem ha­
mującym wrog'e zakusy agentów 
PKWN“.

wstał blok między demokratami a reak- | głosów reakcyjnych, zrezygnować zarazem | ków, ^ p ó w  ^
cją. My uważamy, że w interesie demo- z sojuszu z reakcją, aby zabezpieczyć s ę | ćwiczyć, którzy będą współdziałać z m u
kratów  z PSL jest zrezygnować z' tych | od niewoli u te j właśnie reakcj

7L  o b o z e m  d e m o k r a t y c z n y m
czy w  niewoiy reakcji

naszego kra ju . Już m eliśm y taką przy-

N !e -tylko uznanie dla p. M ikołajczyka 
i  PSL, ale i samokrytyka z powodu p ie r­
wotnej m ylnej oceny politycznej.

Dla tych wszystkich sił reakcyjnych 
podziemnych, subsyd owanych i  kierowa­
nych z zagranicy, dla tych wszystkich 
s ił PSL stało s ę organizacją, wokół której 
oni wszystkim i swa mi środkami, szepta­
ną propagandą i  oddziaływaniem, terro­
rem Skupiają wszystkie elementy zdemo­
ralizowane politycznie, wszystkie ele­
menty n ezadowolone i nieuśw adomione 

W gruncie rzeczy te grupy podziemne 
trak tu ją  ii chcą traktować PSL jaiko swo­
ją legalną transmisję. I  dowodem, że 
tak jest, jest nie tylko  to wyznane w ia­
ry , które dop'ero co cytowałem, ale mógł 
bym zacytować i szereg innych faktów. 
Oto oo pisze drugi takt świstek ,,Niepo­
dległość’* z grudnie ub. r. — jednodnoów 
ka tych akowców, którzy się n e u jaw nił,
4 związali z NSZ: *

..Musimy się temu przeciwstawić 1 iść 
zwartym i szeregami, aby usunąć obecny 
mefm. Jawn’e — przez wkupienie do 
PSL, ta jn e  — przez wstąpienie dio A K “ .

Dlaczego reakcja polska, jak to w yn i­
ka z tych cytat, stawia na PSL? Dla­
czego. życzy mu zwycięstwa, dlaczego re- 
orgańzuje swoje bandy na czas wybo­
rów, aby jak mówi, zapewńć ,,czystość“ 
wyborów, a myślę zapewnić przez te rro r 
zwycięstwo PSL.

Byłoby uproszczeniem, byłoby niesłusz­
nie tw ierdz’-ć,' że n e  ma różne mnędzy 
PSL a tym i świstkami, które cytowałem. 
Różńce są, ale reakcja polska, która szła 
x M ikołajczykiem w Londynie, liczy, że 
przez przeniknięcie do szeregów PSL 
przez okazanie mu poparcia, rozłoży i 
zwiąże z sobą PSL i uczyni z niego swoje 
narzędzie.

W te j sytuacji oddzielne pójście PSL do 
wyborów oznaczałoby , przeciwstawienie 
blokowi demokratycznemu bloku PSI, ze 
w szystkW  siłam i reakcji, sanacji } ende­
c ji, stawiających na PSL i wzywających 
do skupienia się wokół PSL.

Każdy dizeń zw łoki, czego dowodzi na­
sze oodńenne doświadczenie, każdy dzień 
zw łoki — ozy tego chcą przywódcy PSL 
czy n ’e chcą, oznacza , zaeieśn ©nie 'ch 
związku z tym ' podz emnym5- siłami, z za­
granicy siubsyd’o wartymi.

Co oznacza taki fakt, o jak'm  pisze w 
I  śc e do KC masa towarzysz z powiatu 

■ krotoszyńskiego, że przyszli do ńego 
bandyoi, splądrowali dom. zabrał mu le- 
g'tymację PPR, nakazali wstąp ć do PSL 
i  zapowiedzieli, że jeśli tego nie zrobi, to 
będz e z nim  Żle?

'Podałem fa k t n a jm ń e j1 jaskrawy, bo 
przeocz nierzadko zdarza s ę, iż przy­
chodzą bandyci i b’ją, b> ją i zab'jiają. Co 
oznacza taki fakt, jak  nieludzkie pobicie 
przez bandytów z bandy NSZ podwójć ego 
peperowca w powiecie mławskim, które, 
go zmuszono przy tym do wypicia czte­
rech Iliró w  gnojówki dlatego, że dema­
skuje św ństwa wójta PSL-owoa?

To są konkretne, terenowe refleksy tej 
po! ty k ’ zwłok' ii jątrzona. którą wprowa­
dził swoją uchwałą Kongres PSL.

,,Gazeta Ludowa” obraża s ę za tę k ry ­
tykę, nie lubi. bardzo nie Iub^ kiedy je j 
s ę wypomha, że reakcja stawa na PSL. 
że PSL chce iść sarno do wyborów i zdy­
skontować wszystkie głosy reakcj' i mai 
kontentów.
, ..Gazeta I,udowa“ pow:ada. że jeżeli jest 
tak, to dlaczeco wy proponujece nam 
blok wyborczy? ,

Dlatego proponujemy blok wyborczy 
że my wiemy, że w PSL jest niemało 
chłopów demokratów — szczerych demo­
kratów  i nie chcemy, »¡bo: W Polać» po_

W ciągu ośmiu miesięcy istn ień a Rzą­
du Jedności Narodowej, nagromadziło s ę 
niemało nieufności ze strony obozu de­
mokratycznego i  uzasadnionej nieufności 
w stosunku do PSL. Teraz PSL w  zagad­
nieniu bloku wyborczego ma możność tę 
nieufność rozproszyć { rzeozywiśce do­
prowadzić do większej konsolidacji!, do 
większej jedności. Ale trzeba wyb emać— 
albo blok wyborczy ze stronnictwami 
demokratycznymi, co oznacza izolację 
reakcji, co oznacza, że reakcja musi na­
wet się zwrócić przeć wko PSL, oznacza 
że PSL stanie też do w alki z reakcją, 
oznacza konsolidację elementów demo­
kratycznych PSL z obozem demokratycz­
nym. Albo też PSL n e  pójdzie na blok 
z obozem demokracji, a to oznacza odda­
nie s ę PSL W niewolę reakcji.

W wypadku pcjśca PSL na blok wy­
borczy z całym obozem demokracji mó­
wimy, (mówił o tym  tow. Wiesław i re­
zolucja Plenum KC.), że rozumiemy ten 
blok wyborczy na zasadzie równy z rów-

grywkę międzynarodową do sprawy wy- 

m infetiü Bevina i
borów

nym.
Gra na zwłokę jest szkodliwa — szko- 

d l wa nile ty lko  z punktu Widzeń'» we­
wnętrznej sytuacji, ale również i  z punk­
tu  w'dzeińa międzynarodowej sytuacji

beją w  rozpraw*« z bandytami w  zabez­
pieczeniu bezpieczeństwa, zabezpieczeniu 
siły demokracji polskiej.

Drugie zadanie, które stoi przed maml, 
to dać Chleb dla pracujących miast. Bez 

uu o j.ow tego trudno o normalne wybory. Razem z
Polsce iak m było T ysńp ień e  I PPS, ze Związkami Zawodowymi, SL z 
Polsce, ™ , zapewniał1 Samopomocą Chłopską nasze orgańzacje

przywódcy PSL, że om^ n e ? ohideli ^ y jn e  _ w nny dopomóc w  ściągnięciu

ev nia’ I tysięcy ludzi i  trzeba będz!e, aby aktyw
My robim y .wszystko, aby wytłum a- J robotniczy naszej PartM razem z afcty- 

czyć całemu narodowi, wytłumaczyć chło- wem ppg i SL zebrał świadczeń» rze­
pom z PSL kom eczność bloku i z punk- czowe. Trzeba wńągnąć do te j akc ji 
tu  widzenia konieczności państwowej (  r  h  aktyw  PSL. Tu na tym  grunce dopieró 
punktu w~dzeńa ich normalnego, demo- I uj awn,i się państwowy, czy nie państwo- 
kratycanegio rozwoju. w y stosunek. Trzeba, aby każdy kom i-

Jeśli jednak do bloku nie dojdze. to tę tn a  w rf. każdy obywatel wiedział, kto  
rzecz jasna, że wszystkie konsekwencje z PSL daje św adczema a kto eh nie da- 
pońese PSL. My m ieliśmy dosyć s ił, aby. ie, z dz’ałaczy PSL pomaga w  te j 
przeprowadzić reformę rolną, aby urn- I akcji, a kto przeszkadza, 
chiom ć fabryk i unarodowić przemysł i N e m0zna wyborów przeprowadzić bez 
likw idować bandy w lubelszczyżńe. Ma- dobrej propagandy. Nasza propaganda 
my też dosyć sił aby rozprawić s’ę z a. jest dotychczas kiepska. My wydajemy 
narch'ą i a-by bandy, k*tóre stawiają na I gazety, ale można przyjechać do waszych 
PSL, jeśli n  e pójdzie na blok, rozgro- Kom itetów Powiatowych i  w  dzieć w  ga- 
mić I  my ie rozgromimy. jb,netach spore paczk* gazet, które n e do-

' chodzą do ludzi. Trzeba pisać i ciekaw©
JfcżeBi nie powstanie „biok sześciu** -

powstanie „blok czterech
Drugą możTwośdą, gdyby nie doszło do 

bloku sześciu stronnictw , jest możliwość 
bloku czterech stronn ctw. Dotychczaso­
wy rozwój jednak tego frontu  robotnicze­
go, dotychczasowa zacieśniająca sę co­
raz bardzej i  uzgodn iona współpraca, 
między PPR i PPS, daje nam rękojm  ę. 
że gdyby nse doszło do bloku sześciu — 
b ie li czterech powstanie i swoją zwarto­
ścią, swoją prężnością oddziaływać będzie 
na wszystk e elementy demokratyczne, 
znajdujące się w PSL.

Naiszym zadaniem jest zacieśnić jedno- 
l'ty  fron t współpracy z PPS i współpra­
cę jednolitego fron tu  PPR i PPS, ze 
Stronn ctwem Ludowym.

Naszym zadaniem wreszc’e jest przy­
gotować się pod względem orgańzacyj- 
nym i politycznym , przygotować sieb'e, 
naszą Partię i nasze szereg do wyborów.

Pierwszym zadaniem, jakie  stanie przed 
mnniT f  mi iuiinii i» iiiiiiiii*miii»niiiiiii im n ■iiiiniiwm

nami w te j dziedzinie, jest zadań e skupie 
nia wszystkich s il do zabezpieczeń a bezr 
pieczeóistwa wyborów. Mus my przed

i  żywo, s przystępnie, i  jasno — to wszy­
stko prawda, ale ntajważn ejszą rzeczą, 
którą trzeba przeprowadź ć, i to jest w  
waszej mocy całkowi ce, t. j. postawić 
dobrze kolportaż naszej prasy.

Jeśli nasza gazeta będzie dochodziła do* , . _,, ,__ . j -  jesn nasza gazcia. uuravum» u .
wyborami rozgromić tandy, *» I Kerok;ch mas, do robotnika w fabryce.
wyborów st wor* - e taką s'-?ę, taką orga­
nizację s iły , aby bandy, które będą sta­
ra ły się rozbijać wybory zdruzgotać i roz.

W związku z tym  powinniśmy się prszy 
gotować do tego, aby przyjąć udzał w 
tym  dziele państwowym, które jest na 
wansztac e prac naszego Rządu, w  dziele 
organizacji rezerwy ochota czej dla Mi. 
llic ji Obywatelskiej.

Niasza Part a powinna razem z PPS, ze 
Związkami, Zawodowymi, ze Stronn c- 
twem Ludowym, z Samopomocą Chłop, 
ską na wsi przygotować się do tego, aby 
wystawa kadry szeregowców, oficerów 
rezerwy M ilic ji Obywatelsk e j, spośród 
członków P artii, bezpartyjnych, robotni

Plan hutnictwa polskiego
. wykiwany z nadwyżką

f l t o r e ip o a d nntftt infauna « f i/ o s i»  í  f z t í l i “ )

Jak już pisaliśmy hutnictwo polsk e, 
m mo pętrzących s ę wcąż trudność,, 
regulara e wypełnia plany państwowe. 
Ogłoszone obecnie w y n k i prac naszych 
hut w  srtyczn u b. r. św adczą o dalszym 
postęp e.

Produkcja hutnicza wykonana była w 
stycznu powyżej 100% w  stosunku do 
planu państwowego. Wyprodukowano 
72.857 ton koksu co stanow i, 134°/o planu, 
5L595 ton surówk1 (112%), 88.676 ton
stali surowej (104°/«) i 69.735 ton wyro­
bów walcowanych (132 %j, przy czym na 
pierwsze m ejsce w yb 'ly s ę huty „Ba l ­
dón“ , „Kościuszko“ , „Pokój”  i  „F lo ra n ’ .

W s'erpn'u ub. roku dyrekcja huty 
„B atory” przejęła hutę „M ała Panew" 
w  Oz rnku (Opoisaczyzna). Huta ta przed­
staw ała w chw li praejęc a obraz kom­
pletnej dewastacji: magazyny były spa­
lone maszyny wysadzone w pow etrze. 
M ejseow* robotn cy Polacy wydobywali

spod gruzów ocalałe części i  własnym 
sumptem rekonstruowali skompl kowa­
ne maszyny i obrąb a rk ' dla oddz ału 
mechan canego. O rozbudów e huty w 
c ągu ostatniego półrocza św adczy zna­
czny wzrost zatrudn onych w n ej robot- 
Pików. W s e rpnu pracowało w huc-e 
173 ludzi; obecne Iczba ta  wzrosła do

do chłopa na wsi, jeśli będzie regularnie 
dochodzić, to możemy powiedzieć, że zro­
biliśm y połowę roboty. Dlatego sekreta­
rze Kom itetów Powałowych pow inni 
wiedz'ec, że najważńejsze jest dostarcze­
nie gazety do mas.

Trzeba inicjować i przeprowadzać ze­
brań® z robotnikam i bezpartyjnym i l 
dhłoipami, trzeba przygotować s*ę do ta- 
k 'e j akcji tak, aby każdy członek Part’d 
naszej mógł być ag’tatorem wyborczym* 
aby każde miasto było podzielone na 
bloki domów ze swymi agitatoram i, aby 
każdy dom m iał swego agitatora,' aby w 
fabrykach odbywały s ę narady z bez­
partyjnym i. Do tego trzeba nie' tylko pra. 
cy organizacyjnej, ale do tego trzeba ró ­
wnież, aby każdy członek P artii sam był 
czytelnikiem  naszych gazet i pism, bo 
bez tego on sobie nfe da rady i  stanie 
bezbronny wobec te j iawm y plotek i pro­
pagandy, którą reakcja- rozpowszechnia.

Każdy peperowiec pow'n'en p torować 
nie tylko  tego, aby nasza gazeta docie­
rała wszędzie, ale a-by członek nascej 
Part i mógł wykonać swoją rolę — człon­
ka przodującej P art'i. aby czytał i pod­
nosi'! swój hoz'om polityczny. Postawić 
naszą propagandę na wiaśc wym pozio­
mie — to nasze trzee'e zadań e.
< Czwarte zadanie: Nasza Part a w okre- 
sće między zjazdem p erwszym Plenum, 
które odbyło s ę w niedz’’elę. wzrosła z 
210 tysięcy do 255 tysięcy członków. To 
jest wzrost o 45 tys'ęcy członków w ca-1 136

Możliwości rozwoju huty są b. w e lk ‘e I łym  kraju. Jest to wzrost ńedostatecany. 
jakko lw  ek ograniczone w  te j chw il1 Nasza P a rta  powinna jak  to było sbisz. 
n edostatkem energ ł  elektrycznej i  bra. nie pow:©dz!ane na naszym Plenum, swo. 
kem  fachowców. ■

Usunięciem tych trudności w ’nna za­
jąć s ę jak najenerg czn ej dyrekcja hu­
ty  „B atory“ , adm ństracyjn ie  odpowie- 
dzaina za hutę „M ała Panew'*. Rozbu­
dowa huto ctwa szczególn e na Opól- 
szczyźn e, gdzie hut jest stosunkowo 
mało. winna zająć jedno z perwszych 
rńejsc w plamach 'nwestycyjnych Cen­
tralnego Za rząd u Przemysłu Hutn czego

H. D

Wzrost produkcji w przemyśle melalowym
W zakładach Przemysłu Metalowego, 

podległych Centralnemu Zarządów Prze­
mysłu Metalowego, nastąp i  w stycżn u 
dalszy wzrost produkcj1. Zwyżka ta wy­
nos 113% przy obliczeń u wartość wy­
produkowanych artykułów  

W grud-n u 1945 r., wartość ogólna
produkcj' przemysłu metalowego w yno- 
?ła 322.196.000 zł; w m :esiacu styczniu 
podn!osła sę ona do sumy 365.1O4.O0O zł 
wg cen obecnych.

F n e m rrt Taboru Kolejowego, k tó ry

wyprodukował w grudn u 1945 r. 64 wę- 
g larki — wykonał w styczniu 116 (!) wę- 
glarek. Poza tym  wyremontowano o 18 
wagonów węeej, aniżeli w  grudńu,

Szczególnie duży wzrost produkcj* w y­
kazał w styczn u - Przemysł Blaszany: 
W grudn u 1945 - 36 791.00 zł; w stycz­
n u ' 1946 — 60.060.000 zł.

Przemysł Części kutych ; Czarnych 
Narzędzi; w  grudniu 1945 — 17.212,000 zł, 
w etyczahi 194« —- 24.701,000 El,

je  drugie półrocze rozpocząć cyfrą pól 
tń liona  członków. Ja myślę, że wasza 
przodująca, łódzka wojewódzka orgas za- 
cja powinna drugie rółrocze tego roku 
rozpocząć cyfrą 50 tys’ęcy.

To zadam e wymaga przede wszystkim 
uaktywnienia podstawowego ogniwa na­
szej P artii — koła partyjnego. Każdy czlo 
nek P a rtii, członek koła partyjnego, w i­
nien rńeć jakieś zadan'e * pracować dla 
P artii, tak aby koła partyjne mogły s ę 
'Stać ośrodkiem wpływów na pozostałych 
robotni:ków. To zadańe wymaga, aby 
nasi kierownicy party,fń  h r l! jak  najb l’ . 
żej tych kó ł partyjnych abyśmy s!ę bali, 
jak  największej zarazy biurokratyzm u. 
Wtedy ńew atp l w e  i to ?pdań'e umaso- 
wienią naszej P a rti’ wykonac'e.

Ja, towarzysze, kończę. Nssze Pkncm , 
jaiko główno ba>słn wysunęło: ..Wybory 
w inny pnzyńeść zdecydowaną k ie ;,ko ocl- 
sk’ej reakcj“ . N e w ątpę że to hasło u- 
rzeczvw‘stńcie  i że wasza ' organizacja 
partyjna da swój wkład do zwyc'estwa 
wyborczego obozu demokratycznego. (Dłu* 
fo trw u łe  oklasld).
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Do żołnierzy
osadników wofskawych

Wobec tego, że w%lu żołnierzy — kan­
dydatów na osedlen e, zwraca s]ę często 
wprost do Wycte’ału Osadn-ctwa Wojsko­
wego. niepotrzebnie odbywając dalekie 
podróże kolejam i do Warszawy, wyjaś­
niamy ponowni e, że każdy żołnierz, któ­
ry  zamierza osiedlić sę  na terenach Osa­
dnictwa Wojskowego na Zachodź e, W1- 
n!'en zgłaszać się, jeżel'1 chodzi o:

1) Pomorze Zachodnie — do Inspekto­
ratu Okr. Osadn. Wojsk, w  Szczecn'e,

» ul. Małopolska 17.
2) Ziemia Lubuska — do Inspektoratu 

Okr. Osadn. Wojsk, w  Poznarfu, Kocha­
nowskiego 8.

3) Dolny Śląsk — do Inspektoratu Okr. 
Osadin. Wojsk, w  L  gnący, Marfuszfci 9.

4) Marynarze i żołnierze służby mor­
skiej zgłaszają sę  do Inspektoratu Okr. 
Osadn, -Wojsk, w  Sopotach (Gmach 
FUR-u).

Inw a ldzt wojenni7, wdowy i  sieroty po 
poległych z odpowiednimi dokumenitam1 
zgłaszają sę  dla uzyskania obektów  o- 
sedleńczych w  Wojewódzkich Oddzia­
łach PUR-u, w  zależności od tego, gdz e 
zamierzają się osiedlić. W razfe trudnoś­
c i w  PUR i  Urzędach Zem skich, inwa­
lidz i, wdowy i  rfteroty, zgłaszają się o in ­
terwencje osob’śCe, lub pdsemrfe do 
M inisterstwa Zem  Odzyskanych. W y- 
dz’a ł Osadnictwa Wojskowego — War­
szawa, u l. Litewska 10, pokój n r 14.

Narady wytwórcze
w fabrykach

Ministerstwo Przemysłu wydato okól­
nik w sprawce zorganizowania we wszyst­
kich zakładach i  fabrykach narad w y­
twórczych i  technicznych. O kólnik głosi 
rn. in.:

Plan przemysłowy., zatwierdzony dfla 
naszych fabryk jest naszą pierwszą pró­
bą planowania. Ma on ma celu jak naj­
szybszą odbudowę i  rozwój przemysłu, 
osiągnięcie całkowitej niezależności eko­
nomicznej i  politycznej kraju. zwięk­
sz emie potencjału gospodarczego, osią­
gnięcie przedwojennego poziomu wydaj­
ności pracy i  tym  samym potepszerfe 
bytu pracownika.

Celem uświadomienia _ 3 wciągnięcia 
mas pracujących do udziału w  pracy w 
przedsiębiorstwach, w warunkach naszej 
nowej rzeczywistości państwowej, we 
wszystkich fabrykach będą powołane Na­
rady^ Wytwórcze.

B iorą w nich udział robotnicy i  per­
sonel administracyjno - techniczny, oma­
wiając wspólnie i  uzgadniając wszystkie 
sprawy, _ dotyczące ulepszania pra 
przedsiębiorstwa.

W nioski uczestników Narad W ytw ór- 
ozych. Skierowane ku ulepszeniu produk­
c ji, zatwierdzone .przez Dyrektora —  ma­
ją moc zarządzeń. Narady Wytwórcze 
nie mogą odwoływać lub zmieniać za­
rządzeń Dyrektora i  ¿rmydh nadrzędnych 
organów, natomiast zadadiem ich jest 
©dnaleztienńe jak najbardziej nacjonalnych 
sposobów wykonywania tych zarządzeń-

Konferencja połączeniową
Związków Samorządswców

Dnia 15 b. m. odbyto się kolejne, 
Wspólne posiedzenie przedstawicieli, do­
tychczas odrębnie działających. dwóch 
Związków Samorządowców, a mAanowi- 
efce:

Związku Zawodowego Pracowników 
Samorządu Terytorialnego i  Użyteczno­
ści Publicznej w Polsce oraz Związku 
Zawodowego Pracowników _ Samorządu 
Terytorialnego R. P. Zebranie iifia lo  na 
celu przeprowadzemite konsolidacji ruchu 
zawodowego na terenie samorządu m ie j­
skiego, ziemskiego oraz użyteczności po­
bieżnej.

W  wyniku obrad ustalono, że wymie­
nione Zw iązki podejmują wspólną dzia­
łalność i  przyjm ują nazwę: Związek Za­
wodowy Pracowników Samorządu Tery- 

’ tońiataego i  Użyteczności Publicznej w 
Polsce, przy czym wybrana Komisja Sta­
tutowa zaprojektuje poprawki do statutu 
oraz zmianę nazwy Związku, która pędzie 
uchwalona na najbliższym Zjeździe de­
legatów Związkowych. Zjazd ten po- 
przedzony^ zostanie Zjazdem przedstawi­
c ie li Związku Zawodowego Pracowni­
ków Samorządu Terytorialnego _R. P.

Związek Zawodowy Pracowników Sa­
morządu 'T'erytorialnego R. P. deleguje 
do Prezydium wspólnego Związku ’2-tch 
przedstawiciel-, do W y d ra łn  W ykonaw­
czego również 2-dh przedstawicieli oraz 
do Zarządu GjÓTOłęgę ó-<3jju ei®S$Ś*wd- 
cie li,

IV A  H O L I K I C H  Z I E M I A C H
¡ L i s i e j  z  .g c g jy jB O g g o  S i ą s k a  ( 2 )

WŚRÓD OSADIIKÓW NA ZIEM I "KUDZKIEJ
Jedziemy na wybory sołtysów do gm1- 

ny Narożno i  ciągłe podz w  amy kra jo ­
braz. Jest p ękn e, choc aż bliższe góry 
obmyte są i piowobure, leżące w głęb , 
za to świecą zza granatów i  s w  zn od­
dali b elą śnegu, zsun ętego w  załomy 

szczeliny szczytów i kłębistym 1 obłoka­
mi W ążą s7ę z ni ebem pochmurnym, cie­
płym  i w ilgotnym .

W Narożnie zatrzymujemy si^Ł celem 
zjedzeni1® ob:adu w  stołówce 1 zaraz po­
znajemy kierowniczkę zespołu teatru a- 
matorsikiego, k tó ry  odznaczając się cię­
tym  dowe pem, ma duże „-wzięcie“  w  ca­
łym  powiecie. Teksty układa profesor 
gimnazjalny, leczący obecnie w  górach 
płuca.

Nasza trasa: Walderowo, Łąkowe, W l ­
ezą. Jaworze.

W W alderowe zastajemy już ponad 
100 wyborców naradzających się grup­
kami. w ybór sołtysa jest ważnym w y­
darzeniem dila gromady, bowiem obec­
nie. a szczególnie na z em'ach odzyska­
nych, ma aa duże znaczenie społeczne 
i polityczne. To nile to co przed wojną, 
gdy funkcja sołtysa sprowadzała s"ę n e- 
mal do ro li wyznaczonego z góry urzę­
dowego posłańca.

WCZORAJSI WĘDROWCY
Trudno jest nawet określić uczucie, 

jakiego doznaje f ą  patrząc na wybor­
ców. Jest to duma ale i  wzruszeni e za­
razem. że oto wczorajsi1 wędrowcy, obej­
mowani wspólnym żałosnym mianem 
„repatriantów “ , ziębnący i  wyczekujący 
na stacjach — są już* gospodarzami te j 
n’ewysłoW®nie pięknej ziemi, w łaśdee-

( K o i r e s p m n t le n c ja i  w ia m t a  „ G ło s u  l o i f i i “ A
lam* murowanych domów i zebrał1 s‘ę Jest czysto i  ciepło. Za oknami w ia tr 
by radzić, kto ma stać na czele groma- porusza gałązkam1 św'erku i  oemnieją 

Waldęrowie dokonano wyborudy. W
przez aklamację, w  Łąkowej zaś n e 
składano nawet Psty, bo wszyscy przy­
szli zdecydowani głosować na dawnego 
sołtysa. Sołtys C ąpaia jest dz elnym 
człowiekiem, p erwszy tu  przybył wraca­
jąc z niemieckiego obozu, i  zaczął urzę­
dowanie pod znakami poisk m- sam je­
den wśród tysięcy Nemców, mając za­
miast b ron i'jedyn ie  laskę. Teraz wieś 
jest zasedlona Polakam1, a . w  okoli­
cach jest ich sporo.

Ponieważ wybory odbywają s!ę w  
szkole, przy sposobności zwiedzamy lo­
ka l, k tó ry  urządzany jest w  myśl naj­
nowszych wymagań higieny szkolnej 
1 posiada wszelk e pomoce. Jest central­
ne ogrzewan'e, łazienki i  kuchna nowo­
czesna, która um ożliw ia prowadzane 
dożywania dzieci.

K ierow nik p. Stopyra przyznaje się, 
że n gdy nawet nie m arzył o ta k e j szko­
le  Prowadzi1 nas również do swojego 
mieszkania prywatnego, złożonego z 
trzech elegancko urządzonych pako1, po 
czym pokazuje śpiżamię, w  któ re j stoją 
dwa w ork1 z pszeni cą. To „zsyp“  masz- 
kańeów w iosk1 na utrcymani:e nauczy­
ciela, b y 'n ie  potrzebował oglądać s'ę na 
k a rtk , a nawet i  pensję Kuratorium  
i  mógł spokojnie pośw*ęcić cały czas 
dzieciom.

Zaglądamy do klas. Na jednej z tab l'c  
jafceś rachunki, na drug'ej zaś została 
po le kc ji geograf'1, wyrysowana dziecię­
cą rączką nasza zachodni’® granica: Od­
ra i N :sa.

Wspólnym wysiłkiem i ofiarnością
Rozwój fabryki papieru w Bielsku

góry- .
I pomyśleć, że do takie j szkoły przez 

dług1 czas w-oska nie mogła znaleźć nau­
czyciela, a szkoła w  Łąkowej n ‘e jest w  
tym wypadku odosobniona. Tak'e szko­
ły  są w każdej wiosce i  osadź'« Dolnego 
Śląska. Łąkowa liczy zaledwe około 50 
domów.

Schodząc po schodach do p iw ne poty­
kam się o śmieszne m alutki hełm z gro­
źnym kulasem swastyk* z boku. To re­
kw izyty hitlerowskiego wychowan’a, ma­
jącego do niedawna miejsce w  te j pęk- 
nej szkole.

„LEC PO SOŁTYSA..«
W W ilczej wybory odbyły S!ę szybko, 

jedz'emy w ęc do Jaworze przez w iosk7 
osady wyglądające ja k  miasteczka; w  

żadnej n ’e spostrzega się niemieckiego 
szyldu. Coraz migmfe napis „Komórka 
PPR" czy „Stronnictwo Ludowe”  (PSL 
jest dopiero w  trakcje organizacji), w  
Komorowie lub jakie jś Ljjptaoe, a w  każ­
dej najmniejszej nawet osadzie przeczy­
ta s*ę napisane w 'e lk iń ii Tterami „Spół- 
dzeln a“  (często co prawda przez „u“  o- 
twarte). W powiecie kład zk im w  każ­
dym w 1 ększym gospodarstwie są już Po­
lacy, żyjący jeszcze pod jednym dachem 
z Nemoami, którzy czekają na wysie­
dlenie.

— A le tu  to chyba mi« ma Polaków,
wątpię — wskazując na piętrowy dom 
pod lasem i  dla sprawdzeń1® zagaduję 
po niemiecku chłopaka, k tó ry  wlecze za 
sobą saneczki.

— Co — odburknął 1 krzyknął na gra­
molącego się trochę dalej kolegę. 
Patrz, Józ'ek — samochodem a N ’em- 
ry, leć po sołtysa.

Sm’el"śmy się potem wraz z małym o-
sadn)ik'em serdecznie.

CO NAJWAŻNIEJSZE
(K o re s p o n d e n c ja  w łasn a  „ G łosu L u d u " )

Fabryka Josepthy, przetrwawszy szczę­
śliw ie burzę wojenną, znowu rozw ija dh- 
tersywną daiaialność, oo w  znacznej 
mierze zawdzięczać należy szerokiej Smii- 
cjatywiie towarzyszy z PPR i  PPS.

Korzystając z uprzejmości tow. dyrek­
tora Muszyńskiego Zbigniewa oraz tow. 
tow. Niemca /Józefa i  Bernsteina Broni­
sława, zapoznajemy Się szczegółowo z 
fabryką oraz planem produkcji

Od raizu na wstępie wlidziiitny wiieilkii 
wysiłek załogi, która liczy już obecmlie 
850 osób. Aby wykonać cały plan zamó­
wień dla fabryk paipiierniitzych i  prze­
mysłu węglowego, będących dzfoiiai pod­
stawowym fundamentem naszej gospo­
d a rk i robotnicy muszą pracować nadli- 
czbowo.

Trzeba przyznać, że wśród całej za­

Spośród wszystkich ziem zachodnich, 
wyzwolonych rok temu, Ziem1» Gdań­
ska obok Pomorza Zachodniego należy 
do najbardz-ej zna szczanych okręgów. 
D ługotrwale boje o Gdańsk 1 Gdynię spo­
wodowały wtelkte spustoszenia. Nje- 
Ictóre miasta województwa są w  połowę 
zniszczone, zaś w  samym Gdańsku, E l­
blągu, Malborgu czy Sławnie zniszczeń a 
dochodzą do 80%.

N 'c więc dz wnego, że akcja osiedleń­
cza napotykała od samego początku na 
w*el3rie trudność1. Od chw ili wyzwolenia 
osadzono na terenie województwa gdań­
skiego 23.474 rodzn przesiedleńców i re- 
patrantów . Do cyfry te j dochodzi jesz­
cze spora l ‘ czba t. zw. d zk ’ch osiedleń­
ców. n e ujętych żadną ew demeją.

Chłonność tych terenów jest w  dalszym 
ciągu bardzo w ielka. W^eś gdańska zdol­
na jest w  chw ili obecnej przyjąć jesz 
cze około 20.000 rodzin na swe gospodar­
stwa. Zaznaczyć wypada, że ‘lość w ol­
nych gospodarstw wzrasta z dn a na 
dzień ze względu na to. że stacjonujące 
dotychczas jednostki Arm i Czerwonej 
coraz to przekazują, nowe oKekty admi­
n istracji po lskej. Gospodarstwa te w y­
magają wielkiego w kładu pracy, wyma­
gają upartego, wytrwałego w ysiłku. Jeśli

cznoścfi. tego wysiłku. Na specjalne w y­
różnieni ie Jednak zasługuije tow. W isła — 
przewodniczący Rady Zakładowej, oratz 
kierownijk wiarsztątów medhan«icznydi, 
Ob. Szymameik, dzięki któremu zostały 
wykonane ma czats części maszyn papiier- 
niiczych.

Obaj o rf pracowali po 20 godziim 'bez 
przerwy, dając chwalebny przykład o- 
fiaunośdi pracy dla ogółu. Owocem tej 
właónlie oiiiamiościi 'całego zespołu jesit 
wyikóoiainiie w  miesiącu styczniu planu w 
136 proc.

Na specjalną uwagę zasługuje' fakt, że 
dzięki staramliom dyrekcji fabryka posiiar 
da wzorowo urządzoną stołówkę, kursy 
kreślarskie, na które _ uczęszczają oby­
watelki z orgainiiizacjii młodzieżowych, 
oraz giimnazjUiih mechaniczne, liczące o- 
beort''e 38 słuchaczy.,

ziemia gdańska woła o ludzi, to woła 
ty lko  o ludzi pracy, czynu, ludzi tw ar­
dych. zahartowanych, pragnących swą 
pracą przyczynić si‘ę do swego dobro­
bytu.

M usta województwa gdańsikiego ws­
kazują zapotrzebowanie na około 50.000 
osadników'. Istniejące trudności mieszka­
niowe zostaną usunięte częściowo przez 
planowane już na najbliższe tygodn e 
wysiedlenie N :emców, częściowo zaś 
przez oddairfe do użytku publicznego ca­
łego szeregu ob ektów, zajętych przez 
wojsko, czy urzędy. Niezależno od tego 
we wczesnym sezorfe budowlanym od­
danych zostanie do użytku mieszkalne­
go pewna ilość wyremontowanych bu­
dynków.

Brak jest przede wszystkim rzemieśl­
ników, techników, pracowników zakła­
dów  użyteczności publicznej, służby sa­
n itarnej.

Jeśl* chodzi1 o stan zaludnienia — 
stwierdzić trzeba z dumą, że poddawa­
na swego czasu przeiz b. prenTera Chur- 

I eh la w wątpliwość, dominującą w ’ęk-> 
I szość elementu poisk ego na terenie wf>~ 
| iewództwa gdańskego została osiągnięta! 
Mjasto Gdańsk wg dotychczasowych o- 

1 b l’czeń 1 czy w  chy/il1 obecnej 80.162 Po­
laków i  39.648 Nemców, ¡wi.

W Jaw am i zastaliśmy Już w  sal1 zgro­
madzeń przeszło 600 osób. Złożono parę 
l  st wyborczych, wybory m ia ły być ta j­
ne t zapowiadały sę  bardzo emocjonu­
jąco, bo przez cały czas padały dwa na­
zwiska głównych kandydatów: Zyrek — 
Sadkowski. Przeszedł Sadkowski, k tó ry  
otrzym ał o jeden głos więcej.

Gdy zapytal śmy, co napisać od nich 
w  prasie i jakie  żądania mają od władz 
centralnych, cała sala zahuczała woła­
niem: „W ysiedlić Niemców” . To samo 
słyszy s ę zresztą na każdym kroku, w y­
powiadane rozm aide: z prośbą, ze znte- 
cierp łiw !eoi!em, a ¡nawet i  niechęcią.

I  nie można się dź w ić, że chcą S;ę po­
czuć już u stebie, bo my w  Polsce cen­
tra lne j wracamy do równowagi psychi­
cznej i bieżące wypadki odsuwają wspo­
mnienia nliemeckiej okupacji, podczas 
gdy on1 są zmuszeni żyć jeszcze pod je­
dnym dachem z największym wrogiem: 
N emcem. Na jednego Polaka przypada 
jeszcze 3-ch Niemców, w  niektórych 
zaś gminach nawet i  w ięcej. Twardy 
jest nasz chłop i  pazurami zi emi trzy­
mać s*ę potra f1, bez względu na to, czy 
jest mu przyjemni® czy nie.

Czy potrafią  ocenLć zasługę chłopa 
pioniera c*, oo przybywać będą na zie­
mie te już w ted"
Niemcach ni;e będzie? ,

— Chcemy jeszcze, żeby o porządn1e 
pracujących ludź’ach na zachodzie pisa­
ło się i  mów ło  w  kra ju  chociaż połowę 
tego co o szabrownikach — powiedziało 
ze śmiechem paru osadników na zebra­
n iu  wyborczym w  Jaworzu.

Potem długo rozmawiamy, spacerując 
główną ulicą Jaworza. Śmiejemy ś'ę 
7 posyłamy pozdrowień'1® tym, co z dre­
szczykiem trw ogi myślą o „dz'kim  za­
chodzie“ , istniejącym  ty lko  w  fe le to - 
nach. ,

Zofia W ojtowicz

Nowe po!e
naftowe

We wsi Zolcza w  gminie Wojcize pow. 
stopn!ckiego znajdują s*ę tereny ropy 
naftowej dotychczas niewyzyskaoe. Pró­
bne wiercenia były wykonywane jeszcze 
w latach 1934 — 1935, nic jednak w k"e- 
runku eksploatacj'* n'e u czyn7 ono do te j 
poty. Ludność nrejscowa korzysta z wy- 
tryskującej na powierzchnię ropy, uży­
wając ją do ośW'etlan!a.

Óbecn’e władze gm';inne zw róoły się 
do dyrekcji Departamentu Górnictwa 
naftowego, w  celu przeprowadzenia 
badań i  dokonania wi erceń

togi panuje głębokie zrozumienie konfee-

Ziemie i wsie gdańskie
czekają na osadników

(K o re s p o n d e n c ja  w ła s n a  „G łosu  L u d u " )

i

1
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S F o n r o i f r

Iow . Michalak Zygmunt
urodź, w Warszawie 31.V.1907 r. zmarł dnia 15-go lutego 1946 r. 
W zmarłym tracim y oddanego bojownika. Całe swe życie po­
święcił walce o Polskę Ludową.

Cześć Jego pamięci! ,
WARSZAWSKI WOJEWÓDZKI KOMITET P.P.R.

T o w *  T a d e u s z  J u r e k
/.fanek Palsk’ej P a rtii Robotniczej, Członek Rady Zakładowej Wodociągów 
Kanalizacji m. *t. Warszawy- zginął od bandyckiej ko li NSZ-tn w dniu 

.3 lutego 1946 roku podczas pełni: n’a obowiązków służbowych. Przeżył la t 28. 
Cześć Jego pomięci.

Oddz’al Zw. Za w. • Rada Zakładowa Wodociągów i Kanał, 
m. st. Warszawy \

Kola PPR i PPS Wodociągów i KŁmaluzacj' 
m. st. Warszawy

Uroczystości żałobne odbędą s'ę w Św ietlicy Stacji F iltrów , ul. Koszyko­
wa 81 w dirfu 19 lutego 1946 r. o godz 10 rano, po czym nastąpi wyprowa­
dzeń© zwłok na Cmentarz Powązkowski. f

*

C E N T R A L A

Ż E L A Z A  i STALI
Skrót telegr.: „CENTP.OSTAL“

K A T O W IC E , ul. L igonia  7  Te!. 329-61
1

SPRZEDAJE NASTĘPUJĄCE

stale szlachetne oraz wyroby stalowe
Stal szybkotnąca

Stal narzędziowa dla wszel­
kich celów

Stale konstrukcyjne stopowe 
i niestopowe

Bednarka zimno walcowana 
dla wszelkich celów

W iertła spiralne

Noże dla papiernictwa, gar­
barń, fabryk tytoniu ¡tp.

Odlewy ze stali wysoko-man- 
ganowej ¡ ‘

Odkówki według rysunków

Elektrody i druty do spawa­
nia acetylenowego

Ofert i porad na życzenia P. T. Odbiorców udzielają:

CENTRALA ŻELAZA I STALI
KATOWICE, LIGONIA 7

oraz własne składy Stali Szlachetnej

WARSZAWA, AL. NA SKARPIE 21, TEL. 881-94 

ŁÓDŹ, UL. GDAŃSKA 66, TEL. 159-30 

POZNAN, UL. SW. MARCINA 61, TEL. 29-30 

KRAKÓW, UL. DUNAJEWSKIEGO 2, TEL. 559-13 

KATOWICE, UL. PIERACKTEGO 6. TEL. 319-19

Pływalnia Polskiej YMCA, godz. 11-a.
Międzyszkolne zawody pływackie (szkół 
męskeh i żeńskich).

Sala Polskiej YMCA, godz. 11-a. Spo­
tkanie p’ęśc arskie „W arta" (Poznań) —

Btzisietsze im prezy
BOS. Drużyna w a rs z a w s k a  wzmocniona 
je s t  Kolczyńskim w wadze średniej.

Sala Polskiej YMCA, godz. 15-». Po­
czątek gier w koszykówkę przy udziale 
drużyn warszawskich i zespołu poesnań- 
sk!e j „W arty’*.

To i  o w o  u  sporcie
Mistrzostwa Polski w tenisie stołowym I mężem, bogatym sportsmenem am ery- 

rozpocaną s ę w dniu 21 lutego b r. w kańsk m Dau Topptagiem, Norweżka
Kraków  e i trw ać będą do dnia 24 lu te  
go b. r.

P. Z. P. N. rozpoczął w  dWu 16 b. m. 
swe obrady. Przebieg ’ch będz e niezwy­
kle ożyw"any 1 gorący.

Son>a Henie, była w elokrotna rnstrzy- 
ni świata w jeźdź’e figurow ej na łyż­
wach. a ostatoo grająca w szeregu f i l­
mach w U S. A., rozwodz1 S ę ze swym

chce oałkow ice pośwęcć się dla spor­
tu... naturalnie zawodowego. „

Londyn jest definityw n e wyhrany ja ­
ko rmejsce Ol mp’ady w 1948 r. Przewo­
dniczący Brytyjskiego Kom itetu Ol mp1 j-  
sk ego, lord Burghley otrzym ał już w te j 
spraw’e depeszę ze Szwecji od Prezy­
denta Międzynarodowego Kom itetu O- 
1 mp1 jsk ego Edstroema.

Odlewy stalowe i obrobione
od drobnych seryjnych 
sztuk, aż do największych 
o wadze sztuki do 40 t.

Części płużne, lemiesze, od­
kładanie, płozy

Sprężyny do bron i kultywa- 
torów, oraz radliczki do 
nich

K u lty watory 5-cio palcowe

Brony zygzakowe 2-u połowę

Rynny potrząsalne kopalniane

Łuski kopalniane do odbudo­
wy chodników

Stropce kopalniane (kapy)

CENTRALNE BIURO
KONSTRUKCJI MASZYN PAPIERNICZYCH  
I A P A R A T U R Y  C E L U L O Z O W E J

W  J E L E N IE J  G Ó R ZE , D E W A IT IS  16
Adres telegraficzny: PAPIRUS — JELENIA GÓRA

projektuje, kosztorysuje i z własnych zakładów dostarcza:
m aszyny i  apara ty  do w y ro b u  p a p e ru  i  ce lu lozy __
m aszyny i  apara ty  części chem icznej i  a pre  tu r  o w e j faforyfc w ło ic ie ii sztibcccnycn 
apara tu rę  dLa w ie lk ic h  »składów  syntezy pochodnych węglowych, (gum a syntetyczna 

paMwa synte tyczne tłuszcze syn te tyczne), . '
zb © m ik i i  u ro c  ągi d la  w ie lk ic h  s iło w n i c iep ln ych  do 900 stop. C i  300 tttm  i  dla 

przem ys łu  chemicznego
z b io rn ik i i ru ro c ią g i z podszew kam i ze stooów  spe c ja lnym , 
z b io rn ik i i  ru ro c  ągi d la  p rzem ys łu  spożywczego, 
apara ty w ym ia n y  eiepła
ekspertyzy m ontaże, n a p ra w y , re ko n s tru kc je .

P O S Z U K U J E  SIĘ
W YKW ALIFIKOW ANYCH, SAMODZIELNYCH BUCHALTERÓW 

INŻYNIERÓW SAMOCHODOWYCH, 
TECHNIKÓW SAMOCHODOWYCH, 

MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
W A R U N K I  D O B R E
O ferty składać do Redakcji „G łosu Ludu“
Warszawa, Smolna 12 pod „p. N r 22“ . ___________

I N S T Y T U C J A  H A N D L O W A
P O S Z U K U J E

DLA WARSZAWY, WOJEWÓDZTW I  POWIATÓW

W Y K W A L I F I K O W A N Y C H  PRACOWNI KÓW
na stanowiska kierowników  handlowych, księgowych, kierowników  działu 
transportów, statystyków oraz handlowców specjalistów branżowych.

Oferty ze szczegółowymi życ oryisam* i referencjam i nadsyłać do B ura Ogło­
szeń PAP. W-wa, PieTackiego 11 pod ,.21". •

OGŁOSZENI E
M iejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie przystępują do 

druku biletów jednoprzejazdowych w ilości 60.000.000 oraz 5.000.000 
szt. biletów abonamentowych. Proszę zakłady graficzne mające od­
powiednie urządzenia i mogące się podjąć tej pracy o złożenie oferty 
w M iejskich Zakładach Komunikacyjnych w Warszawie.

P R Z E D S T A W IC IE L  M E D Y C Y N Y  T Y B E T A Ń S K IE J

M I E C Z Y S Ł A W  PIASTUSZKIEWICZ
k(óry przed powstaniem mieszkał przez 22 lata w Warszawie, skutecznie le 
cząć ciężkie i przewlekfe choroby, obecne mieszka:

BYTOM PLA< SŁOW IAŃSKI 1 M. 2

OGŁUSZENIA OKOBNt
Z A R Z Ą D  M IE J S K I M . M Ł A W Y  w o j. W a r- 

I -aawskiego poszukuje  bucha lte ra . Podań e z 
życiorysem  i św  adectw am i szko ln ym i i św  a - 
dectw em  pracy oraz z pow o łan iem  s ę no 
re fe rencje  2 osób na leży nadsyłać do Se­
k re tä r a tu  Zarządu M  ej&kiego w  M ław ie . 

| y ją . u n k i pracy do om ów ień o.

K S IĘG O W Y po trzeb ny . Zgłaszać się A le -
l i a Róż 2 „C h ło p a ka  D roga“ .

Z I O Ł A

.CH0 LEK1N AZA
H. NIEMO JE W SKIEGO

przeciwko chorobom wątroby 
zlej przemianie m aterii.

Sprzedaż w apt. j skl. apt.
LABOR. FTZJOL. _ CHEM 
C H O L E K I N A Z A “

H. NIEMOJEWSKIEGO
WARSZAWA MOKOTOWSKA 50

A R T K A  z rodz icam i i G U S TA W A  K O R N - 
B L U M A  poszuku ją  Rachela i W ł. K o rn b lu m . 
Zgłaszać się lis tow n .e  Ambasada Polska w  
M oskw ie  u l. T o łs to ja  30; inż. W I. K o rn b lu m .

P ISTYN ER Ó W N A Gusta i B lanka ze Lw o­
wa poszukuje  Szybek W arszawa N iepodle­
głości 217 m d .

D n ia  20.12,1945 w o k o lic y  Poznania zagu­
biono praw o jazdy  sam ochodowej I I  k la sy  
n r  9868 na nazw isko A  tras W awrzynaec 
W acław.

P A P IE R  Z  R O LI N A  A R K U S ZE  ne specja l­
nej m aszynę  bez o d e n k ó w  prze ltraw a W ar­
szawska F a b ryka  P ap ie ru  Im pregnow anego, 
Leszno 138— 140,

K T O K O L W IE K  m ó g łby  udz ie l ć  in fo rm a c ji 
o Je rzym  B ia łoce rkow sk m la t  25 w yw iez io ­
n ym  6.9.1944 r .  i  P ruszkow a do Dachau 
proszony je s t o skom un kow an ie  S'ę ze S te­
fan ią  B ia toce rkow ską. Ząbkow ska 42.

K T O K O L W IE K  m ó g łby  udziePć w iadom o­
ści o losie JÓ7.efa Sachsa nżym era ła t 38 
w y w ’ezforego przebyw ającego w  O r . rę c  - 
m u  od 111941 r .  do 1 9  1941 - n rc .z n n y
jest o sko)irtw i!k o w r r  e s ę z Z o fią  K -ra tno- 
dębską Ząbkow ska 42.
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W A t t S Z A k W V

POGODA
8 !w o Informacyj Meteorologicznych 

(portów lotniczych „L o t" komunikuje:
Wczoraj notowano na- 

chmurzeml* zmienne z wiek 
szyml przejaśnieniami, w 
godzinach przedpołudnio­
wych. Miejscami wystąpi­
ły  drobne opady. Tempe. 
ratura wynosiła przeciętnie

Cr 3 st
Dzisiaj przewidywane jest zachmurze­

nie duże, miejBoami drobny deszcz lub 
deszcz ze śniegiem.

Z nocy spadek temperatury do —1 et* 
dniem wzrost do +3  st.

Umiarkowane, chw ilam i dość silne w ia­
try  zachodnie.

KOMISJA DO BADAN 
/  ZBRODNI NIEMIECKICH

Biura Głównej Kom isji Badan1*  Zbroid 
n i Niemieckich w  Polsce, których siedzi­
bą był dotychczas Kraków* zostały obec- 
n e przeniesione do Warszawy.

Lokal biura Głównej K om isji Badania 
Zbrodni Niemieckich mieści s*ą przy AL 
Jerozolimskiej 41 m. 8. Strony są p rzyj­
mowane w  godzinach 11 — 13.

ZGON
PROF. STANKIEWICZA

Zm arł w  Warszaw1# proś. Ludw ik Stan­
kiewicz. artysta muzyk, długoletni członek 
orkiestry Opery Warszawskiej 1 profesor 
Państwowego Konserwatorium Muzycz­
nego w  Warszawie.

ODCZYT O POLONII 
AMERYKAŃSKIEJ

Z in ic ja tyw y Zarządu Głównego L ig i 
M orskiej wygłoszony będzie w  dniu 17 
lutego h. r. odczyt na temat ,.Polonia a_ 
merykaństoa a k ra j". Odczyt wygłos1 zna­
ny działacz em igracyjny, redaktor „Św i­
tu “ w  Nowym Jorku, p. M ichał Pankie­
wicz. Tematem odczytu będą aktualne za 
gadnieni® nurtujące w  kołach Polonii A - 
merykańskiej oraz je j postawa wobec po­
trzeb i  odbudowy w  krajiu.

Odczyt odbędzie «ię o godz. 11.*} rano 
W dużej sali B.G.K., parter, na prawo. 

Wstęp złotych 5.
NOWY ZARZĄD 
L IG I MORSKIEJ

Specjalna Kom isja poselska do spraw 
L ig i M orskiej, powołana przez Prezydium 
Krajow ej Rady Narodowej w  osobach: 
w !ceprezydenta Wacława Bar^kowsOde- 
go. Generalnego Sekretarza CKZZ, Kazi- 

\ m ierzą Rusinka, oraz pcała Zenona Kasz­
ko na odbytym posiedzeniu -w dniu 9.II. 
1948 r., postanowiła powołać Tymczaso­
w y Zarząd Główny w  osobach: wicewoje­
wody Stefana Studzińskiego, ppłka Stan1 
sława K iry luka  1 posłanki M ark Jaiszczu- 
kowej.

W dniu 14 b. m. nowy Zarząd ukon­
stytuował się w  następującym składzie: 
prezes — pp łk Stanisław K iry łuk , wice­
prezes — wicewojewoda Stefan Szudzń- 
sfei, sekretarz — posłanka Maria Jaszczu- 
jjowa,

KONCERT POPULARNY
Staraniem W ydziału Kultury i  Sztuki 

m. st. Warszawy w diniu 17 b. m. o 
godz. 11 w gmachu Państwowego Teatru 
Polskiego odbędzie się _4-ty Koncert Po­
pularny M iejskiej Orkiestry Symfoilicz- 
nej. poświęcony muzyce stowiańskej. 
Wykouawcamli będą: Orkiestra Symfo- 
noczna m. st. Warszawy ipod dyrekcją 
Olgerda Straszyńskiego oraz solista 
prof. W iktor Bregy (tenor).

W programie utwory Moniuszki, Czaj- 
fcowskego. Noskowskiego, Siatkowskiego 
i Żeleńskego.

MŁODZIEŻ PRZYBYWA 
NA „LILLĘ WENEDĘ“

Młodzież szkolna korzysta w  całej peł­
n i z przedstawień szkolnych sztuki ,,L-ila 
Weneda", które Państwowy Teatr Polsk1 
daje w  każdym tygodniu, często nawet 
dwa razy w  tygodńu. Z przedstawień 
tych korzysta nie ty lko  młodzież w ar­
szawska, ale i prowincjonalna, która przy 
bywa grupowo do Warsza­
wy. Dnia 18 b. m. przyby­
wa na przedftaw en:e z 
Łomży cale gimnazjum i l i ­
ceum państwowe. Ponadto 
zgłosiły s:ę gimnazja z Głów 
na, Płońska- Grójca i  Rado 
rńa.

0 WSPÓLNY BLOK WYBOBGZY DO SEJMU
Wiec pracowników Zarządu Miejskiego m. st. Warszawy

Dnia 16 lutego b. r. w Ratuszu 
odbył się wiec pracowników Zarżą 
du Miejskiego m. s t Warszawy, na 
którym  przemawiali: w im ieniu 
PPS tow. Bolesław Prus, w im ie­
niu PPR tow. Henryk Ładosz- 
Smuga, w  im ieniu SL — ob. Jan 
Bednarz i SD ob. Lech Guzicki w 
sprawi» utworzenia wspólnego blo 
ku wyborczego 8-cŁu stronnictw po 
litycznych. Wszyscy mówcy pod­
kreślali konieczność powstania je­
dnolitego bloku.

Na zakończenie została przyjęta 
prze»: zebranych jednomyślnie na­
stępująca rezolucja:

„Pracownicy Miejscy Ratusza

zebrani w dniu 16 lutego 1946 r. 
w sprawie utworzenia jednolitego 
błotku wyborczego stronnictw poli­
tycznych przy nadchodzących wy­
borach do Sejmu ustawodawczego 
stwierdzają, że ogrom zadań, w o- 
bliczu których stoi Naród Polski, 
wymaga konsolidacji politycznej 
wszystkich twórczych sił społeczeń 
stwa, konieczności uniknięcia roz­
prostowania tych sił i walk we­
wnętrznych — domagają się roz­
pisania wyborów w Polsce w  jak 
najszybszym term inie oraz  stworze 
nia bloku wyborczego 6-ciu stron 
jnićtw koalicyjnych Rządu Jedności 
Narodowej. Blok ten stać się ma

E q x a m l n i /  w  s z k o le  o llc e ró w  p o l l t y c x n o - w y i c h o -
w aw częcA

Ogrody warzywne przy fabrykach
polepszą zaopatrzenie stołówek

W oalMijższym czasie zmtanfe opra­
cowany przez CKZZ plan re a fe a c i po­
wszechnego zakładania ogrodów warzy­
wnych p rzy zakładach pracy.

Plon z tydh' ogrodów bodzie orzezrn- mystawe m  *4 akcja natychmiast
ozony «wyłącznie na zaopatrzenie stółó- 
wek w celu polepszenia aprowizacji ro- 
botaków. korzy stających z wyżywienia 
stołówkowego.

Niezależnie od uprawy warzyw pożą­
danym jest wprowadzenie hodowli świjń 
przy stołówkach na potrzeby własnych 
ktidhni.

Niezbędne tereny dla ogrodów pmno- 
cnliczych uzyskają Rady Załogowe za­

interesowanych zakładów , pracy od za­
rządów miejskich lub girrtitonydt 

Akcja powyższa musi przybrać cha­
rakter masawy. Wszystkie ośrodki przt-

minteresować.
Każdy niezabudowany teren przyfa­

bryczny, nadający .Się dla uprawy wa­
rzyw, stać się musi źródłem dodatkowe­
go zaopatrzenia stołówek robotniczych.

■Organizacje pohityeme, zw iązki zawo­
dowe, muszą natychmiast przystąpić do 
szeroko zakrojonej akcji,uświadamiającej 
i propagandowej w  tyiń kierunku. Na 
Radach Zaioigowydh ciąży Obowtiązek 
w ykonana planów w  tym  zakresie.

Nowe przepisy dla piekarń
Ministerstwo Aprow izacji i  : Haradki 

wydało saozegółową instrukcję dla o- 
sób prowadzących piekarnie, zawierają­
cą szereg ważnych postanowień. Instruk­
cja nakłada m. rira, na piekarzy obowią­
zek kontrolowania jakości przyjmowar 
nej mąki. O ile  mąka nie odpowiada o- 
kteślonym warunkom, P1 ekamc:a obowią­
zana jest odmówić jej przyjęcia, zawia­
damiając o powodach niieprzyjęcda wła­
ściwy urząd.

Proces wypiekania Chleba, jego prze­
chowywanie, dostawa do punktów sprze 
dąży oraz 'sprzedaż konsumeinitom win­
ny się odbywać zgodmiie z obowiązujący­
mi; przepisami sanitarno - Wgieniicznymii. 
Na* rynek może być wypuszczany jedy­
nie chłeb pełnowartościowy, zaopatrzo­
ny etykietą z podaniem firm y  i  daty 
wypieku.

Ponadto piekarniom nie wolno wypu­
szczać clileba przed upływem 6 godzin 
od daty ukończenia wypieku. Odchylenie

na wadze nie może przekraczać 5 proc. 
Również sklepy rozdzielcze mają obo­
wiązek sprawdzania jakości otrzymywa­
nego do sprzedaży Chleba.

Piekarn/je ze względu na oszczęd­
ność pa iw a w inny być czynne bez przer­
wy w ciągu 24 godzin.

Pieką,nnlie, nlie stosujące się do jm- 
Sitrukcyj, podlegną przewidzianym ka­
rom. Niezależnie od tego piiekarufie na 
zasadzie ustawy z dnia 30.IU.1939 roku 
mogą być przyjęte przez zarząd przymu­
sowy, lub ulec wywłaszczeniu.

symbolem przyjaanego i zgodnego 
zaspokojenia interesów i dążeń za­
równo robotników, jak i  chłopów. 
Izolując reakcję i odcinając ją  od 
mas, stanowić będzie najlepszą rę­
kojm ię trwałego zwycięstwa demo 
kracji.

Wychodząc z powyższych zało­
żeń zebrani wyrażają przekonani«  ̂
że masy robotnicze, chłopskie i in­
teligenckie w imię dobra i pomy­
ślności polskiej nie będą szczędzić 
wysiłków dla utworzenia demokra 
tycznego bloku wyborczego“.

Zjazd członków PPR
z po®. warszawskiego

W dniu 17-go b. m. o godz. 9.30 
odbędzie się Zjazd wszystkich 
członków Polskiej Partii Robot­
niczej, powiatu warszawskiego.

Zjazd odbędzie się w Warsza­
wie, ul. Narbutta Nr 33 w sali Głó­
wnego Urzędu Statystycznego.

Na Zjazd winni się stawić wszy 
scy członkowi» organizacji PPR po 
wintu warszawskiego.

Z  teahiw  i
TEATRY

Państwowy Teatr Polski — godzina, 
17.30 — ,,Lilia Weneda“.

Opera, Marszałkowska 8. Opera „Cy­
rulik Sewilski“ Rossiniego.

Teatr e * Marszałkowskiej 81, godz, 
18 — Snopka polityczna. Godz. 18 — 
„MacWzyństwo Panny Jadzi".

Teatr Powszechny (Zamoyskiego JO) —< 
codzienn** o godz. 18, dramat w 5 aktach, 
z prologiem H. Ibsena p.t. „Wróg Ludu", 
w reżyserii H. Maryclńskiego.

Teatr Comedla, Szwedzka 2/4 — co­
dziennie o godz. 18-ej „Dom otwarty" 
Bałuckiego.

Sala Wedla — Praga — Zamoyskiego 
26 od soboty 28 stycznia codziennie ko­
media G. Zapolskiej „Skte“. Bilety od 
40 zł w ..Orbisie" — Praga.

KINA
A T L A N T IC  (C hm ie lna  33): N o w y  f i lm  

p ro d u k c ji angie leM ej „N ie u c h w y tn y  S m ith “ ; 
w  ro lach  g i.: LesSie H ow ard i  M a ry  Moirri«. 
N adp rog ram : aktua lności P o lsk ie j K ro n ik i 
F ilm o w e j..

P O LO N IA  (MansaaHoorwaka 58)- , ¡F rancja
w yzw olona “  ora® aktua lności P o lsk ie j K ro n i­
k i F ilm o w e j.

TĘ C ZA  (ż o lh ó ra , Suzina 4 ) : K om edia 
nicporoKUTOeń m iłosnych „C z te ry  aerca- 
oraz aktua lności P o lsk ie j K ro n ik i F ilm o w e j.

SYRENA (Praga — Inżyn ie rska  4 ): F ilm  
po lsk i „S tra c h y 1, w  ro tach g l.: J. A ndrze­
jew ska . H. K a rw o w ka  M . Ć w ik liń ska , 
E. Bodo, J. W ęgrzyn oraz aktua lności P o l­
sk ie j K ro n ik i F  irnow e j.

Początek resnsów : we w szystk ich k in a ch : 
13, 15, 17; 19; w  n iedzie le i  św ięta p o rank i 
o U-eJ.

U w aga: B ile ty  u lgow e w praedsprzedBły
dila cz łonków  Zw . Zaw. i  O rganizacyj M ło ­
dzieżow ych do nabycia zb orow o w  Radnie 
Zw . Zaw . p rzy  u i. Ta rgow e j 15 orąz Zw . 
Zaw. P rac B udow l. u l. M arszałkow ska 72 
codziennie od 9 do 12-ej w  poi.Hladi*

„CZYŚ POMÓGŁ 
ZDEMOBILIZOWANEMU?“

Ofiary przyjmuje Zarząd Głów 
ny T-wa Przyjaciół Żołnierza, Tar 
gowa 63 oraz wszystkie urzęch 
pocztowe, konto PKO 1-292.

PONIEDZIAŁEK, 18 lutego
7.15 — Muzyka; 11.00 — Krotn ika. War­

szawy; 12.15 — Dziennik połudn owy; 
12.50 — Skrzynka pos.zukwanla rodzn; 
13.05 — Pogadanka dla dzee!; 13.30 — 
L ’st otw arty m jr p il. Was lewskego do 
gen. Iżyckiego; 16.20 — Koncert symf.;
16.45 — Audycja dla młodzieży; 17.30 — 
Sonata; 18,20 — Koncert muzyki le kke j; 
19.00 — Muzyka; 19.15 — Skrzynka po­
szukiwana rodzin; 19.40 — D zennk w e- 
czomy; 19.55 — Koncert Małej O rk estry;
20.45 — T urń e j recyt. utw .; 21.30 —
Skrzynka poszukćwan1 a rodzin; 22.00 — 
Koncert orkiestry tanecznej; 22.30 — 
„10 m nut poezj'; 22.45 — Ostatńe w ia­
domość; 23.00 — Muzyka; 23.25 —
Skrzynka poszukiwania rodzin.
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